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PRZELOTNE
K OPADY

Jak podaje PIHM - zachmurze­
ni zmienne, miejscami .duże, z

przelotnymi opadami i burzami,
zwłaszcza na wschodzie kraju.
Temperatura od 17 st. na północy
do 22 st. na południu. Wiatry u-

miarkowane, zachodnie.

W dniu 23 bm. Polska była pod
wpływem układu niżowego, w

związku z tym w całym kraju było
zachmurzenie umiarkowane, na po­
łudniu i w części centralnej duże

z opadami i burzami. Temperatura
o godz. 14 wynosiła od 14 st. w

Katowicach do 27 st. w Przemyślu.
Na Kasprowym Wierchu było 6 st.
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Plon obrad
sztokholmskiego

Kongresu Narodów
SZTOKHOLM (PAP)

Kongres Narodów na Rzecz
Rozbrojenia i Współpracy
Międzynarodowej, który za­
kończył we wtorek obrady,
uchwalił apel ogólny, apel

Z ostatniej chwili

Chruszczów

wyraża zgodę
Agencja TASS opublikowała

tekst odpowiedzi N. S. Chrusz­
czowa na

zydenta
premiera
premiera
i premiera Indii Nehru.
rządu radzieckiego w swej od-

ostatnie pismo pre-
USA Eisenhowera,
Anglii Macmillana,
Francji de Gauiie'a

Szef

powiedz! zgodzą się na odbycie
konferencji szefów rządów
ZSRR, USA, Anglii, Francji i
Indii w ramach Rady Bezpie­
czeństwa. Premier Chruszczów
proponuje rozpoczęcie obrad
Rady Bezpieczeńswta w dniu
28 lipca w Nowym Jorku.

31 lipca odbędą się
wybory prezydenta Libanu

Jak donosi z Bejrutu agen­
cja France Press, w dniu 31
lipca odbędzie się posiedzenie
parlamentu libańskiego w ce­
lu dokonania wyboru nowego
prezydenta republiki.

Prezydent Szamun przyjął
w środę niewielkimi grupami
25 deputowanych okazujących
dotychczas wierność polityce
rządu i przeprowadził z nimi
rozmowy na temat wyborów.

Jeżeli chodzi o kandydatów
to wymienia się nazwiska
Joawada Boulosa, b. ministra
1 Alfreda Naccache, b. szefa

państwa. Opozycja gotowa jest
wysunąć kandydaturę Becha-
ry el Khoury. b. prezydenta
republiki lub Charlesa Helou,
b. ministra spraw zagranicz­
nych.

*

UPI donosi z Bejrutu, że 20
samolotów' wchodzących w

skład 6 floty USA oraz 31 sa­
molotów z baz lotniczych w

Turcji dokonało w środę rano

demontracyjnych przelotów
nad całym terytorium Libanu
„pozdrawiając naród libań­
ski”.

do narodów w związku z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie
oraz deklarację w sprawie
rozbrojenia. Wszystkie te do­
kumenty cechuje troska o lo­
sy pokoju światowego i usil­
ne dążenie do znalezienia
dróg rozwiązania najbardziej
palących problemów między­
narodowych.

W apelu czytamy m. in.:
Zwracamy się do wszystkich
pokojowych sił z apelem, by
przezwyciężyły rozbieżności i
osiągnęły porozumienie. Mu­
szą one zaalarmować i zmo­
bilizować opinię publiczną, a-

by poc;ągnąć za sobą narody
do akcji na rzecz rozbroje­
nia. W ten sposób ludzkość
zwolni się od potwornej groź­
by atomowej. Eędzie mogła
v,'reszcie budować w pokoiu
pewną i godną człowieka
przyszłość.

Kongres w apelu do naro­
dów wzywa całą światową o-

pinię publiczną do podjęcia
energicznej akcji w celu po­
łożenia kresu agresji na Bli­
skim Wschodzie i zachowania
pokoju w tej strefie. Deklara­
cja w sprawie rozbrojenia
wyraża pośrednio poparcie
dla inicjatywy polskiej stwier­
dzając, że utworzenie stref
wolnych od broni jądrowej
miałoby ogromne znaczenie
dla zapobieżenia nagłej na­
paści w niebezpiecznych rejo­
nach świata.

W deklaracji w sprawie
rozbrojenia czytamy m. in.

Niezmiernie ważne jest, by
stanowczo i niezwłocznie
wejść na drogę rozbrojenia.
Pierwsze kroki w dziedzinie
rozbrojenia przyczyniając się

zaufania
ułatwią

do przywrócenia
międzynarodowego
równocześnie podjęcie nowych
kroków i uregulowanie zasad­
niczych rozbieżności politycz­
nych dlatego też konieczne
jest natychmiastowe wszczę­
cie rokowań w kwestii rozbru-

Wyd. A Cena 50 gr.

Defilada wojskowa w Łodzi
w obiektywach
fotoreporterów

7Va tematy
dnia Dobiega końca

„Strażnicy
legalności"

7 arówno prezydent Eisen-
hower, jak i premier Mac-

millan, a więc obaj przywód­
cy państw — interwentów na

Bliskim Wschodzie, odrzucili
propozycję Chruszczowa w

sprawie konferencji szefów 5
wielkich państw (ZSRR, USA,
W. Brytanii, Francji i Indii),
na której w trybie pilnym
rozpatrzonoby niebezpieczną
sytuację, wytworzoną przez
interwencję w Libanie i Jor­
danii. Odrzucili — motywu­
jąc to tym, że do rozpatrywa-
wania takich spraw jest po­
wołana Rada Bezpieczeństwa
ONZ, na którą mogą ewen­
tualnie przybyć szefowie rzą­
dów.

Co za legalizm! — chciało-
by się zawołać. A — co za po­
szanowanie dla ONZ — po
interwencji. Dla tej samet
ONZ, którą podeptało się
przed interwencją i poprzez
interwencję, dla ONZ, której
sekretarz generalny wyraź-
n>e oświadczył, że nie było
żadnych powodów dla niczy­
jej interwencji w Libanie.
Dla tej samej ONZ, której
obserwatorzy kilkakrotnie
stwierdzili, że to co działo się
w Libanie — przed interwen­
cją amerykańską — to były
śorawy wewnętrzne tego kra­
ju.

Odpowiedź Zachodu
cza przede wszystkim
odwleczenia spotkania,
utrwalenia na jak długo tyl­
ko się da obecnego stanu rze­
czy — trwania interwencji w

Libanie i Jordanii, przebywa­
nia tam woisk amerykań­
skich i angielskich.

Nie wiemy, jaka będzie
reakcja premiera Chrusz-
czowa. Faktem jest jednak,
ze odmowa spotkania, pro­
ponowanego przez ZSRR,
‘krycie się za plecami ONZ,

k’°rej kartę niewiele dni te-

jnu interwenci pogwałcili, ra-

pogłębi tę porażkę mo-

USa3’’- ’aką P°nios!y rządy
A 1 W. Brytanii, rozpoczy-

Cie^C Odzień temu interwen-

ozna-

cheć
chęć

reorganizacja
administracji szkolnej

WARSZAWA (PAP)
Prace nad reorganizacją ad­

ministracji szkolnej zapocząt­
kowane przed kilkoma mie­
siącami znajdują się obecnie
w stadium końcowym. Za­
miast dotychczasowych woje­
wódzkich wydziałów oświaty
i dyrekcji okręgowych szko­
lenia zawodowego, powoływa­
ne są kuratoria okręgów
szkolnych, a w miejsce po­
wiatowych (miejskich i dziel­
nicowych) wydziałów oświa­
ty _ inspektoraty oświaty.

Minister oświaty, w porozu­
mieniu z odpowiednimi pre­
zydiami rad narodowych,
mianował już kuratorów o-

kręgów szkolnych. Kierować

oni będą całością szkolnictwa
na swoim terenie.

W Poznaniu, Wrocławiu,
Kielcach i Krakowie utworzo­
ne zostały kuratoria wspólne
dla województwa i miasta. W
wyniku przeprowadzonych
zmian, a także wskutek likwi­
dacji 17 Dyrekcji Okręgowych
Szkolenia Zawodowego, licz­
ba jednostek administracji
szkolnej zmniejszyła się o 2d.

Obecnie kuratoria i inspe­
ktoraty obsadzają stanowiska
naczelników działów, kie­
rowników oddziałów, inspek­
torów i innych pracowników
pedagogicznych.

jenia w takiej formie, która
zapewni szczerą dyskusję i
szybkie rozwiązanie proble­
mu — czy to w toku konfe-
tencji na najwyższym szcze­
blu lub za pośrednictwem or­
ganów ONZ, czy też w drodze
zwołania specjalnej konfe­
rencji międzynarodowej,
Światowa konferencja rozbro­
jeniowa, na której reprezen­
towane byłyby wszystkie rzą­
dy, powinna zebrać się nie
później niż w 1959 roku.

Deklaracja stwierdza, że w

opinii publicznej kryją się si­
ły zdolne wywalczyć rozbro­
jenie. Wszyscy, na których
spada część odpowiedzialno­
ści, powinni dokładać olbrzy­
mich wysiłków, powinni oni
inspirować walkę i wyjaśniać
moralne i ekonomiczne na­
stępstwa produkcji i groma­
dzenia zapasów broni.

Żądanie pokoju, któremu
daje wyraz opinia publiczna
— głosi w zakończeniu dekla­
racja — nie ma precedensu
w historii. Może ono prze­
kształcić się W tak decydują­
cą siłę, iż raz rozpoczęty pro­
ces rozbrojenia stanie się nie­
odwracalny. Wówczas ludz­
kość ■w świecie wolnym od
gróźb i strachu posiądzie nie­
zliczone owoce nauki i tech­
niki.

W środę rozpoczął się w Tokio
II Zjazd Komunistycznej Partii

Japonii.

W 14 rocznicę Święta
Odrodzenia odbyła się w

Łodzi centralna defilada
jednostek wojskowych.

Na zdjęciu: Trybuna ho­
norowa — przemawia I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka.

CAF — fot. WdowińskI

*

Na Międzynarodowy Festiwal
Filmów krótkometrażowych w- ir­
landzkim mieście Cork (22—28
września br.) wysianych zostanie
z Polski 5 filmów dokumental­
nych i animowanych.*

W sierpniu br. zorganizowana
zostanie na Ukrainie dekada kul­
tury polskiej.

*

Deszcze, które nawiedziły 23 bm.
liczne dzielnice kraju, poważnie
utrudniły sprzęt żyta.*

Rozpoczęły się wyjazdy dz eci na

II turnus kolonii letnich. Pierwsze

grupy młodzieży wyruszyły już m.

In. z Warszawy i Katowic udając
się na wakacyjny odpoczynek do

najpiękniejszych miejscowości
kraju.

Ryszard llzięciołkiewirz

©Nazdjęciu: Ulicami Ło­
dzi przejeżdżają: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław
Gomułka, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankie­
wicz, minister Obrony Na­
rodowej gen. broni Marian
Spychalski i I sekretarz
Komitetu Łódzkiego PZPR
Michalina Tatarkówna.

CAF — fot. Dąbrowiecki

JCaitki £ dfiiennika
wypiatuy kaiak&wei

do 'Indii
Wtorek, 1 lipca 1958

W ciągu nocy Dunaj się
uspokoił. Stał się znowu

rzeką poważną i stateczną.
Wieje słaby północno-za­
chodni wiatr niczym nie
przypominający wczoraj­
szego hmaganu. Wczesnym
popołudniem dobijamy do
portu w Silistrze, ostatnie­
go miasta bułgarskiego nad
Dunajem. Po poczynieniu
odpowiednich zakupów
żegnamy Bułgarię i płynie­
my Dunajem na terytorium
Rumunii. Do późnego wie­
czora, na obu brzegach Du­
naju szukamy odpowiednie­
go miejsca na obozowisko.
Trwa to aż do jedenastej,
gdyż brzegi są tu błotniste
albo wysokie. Ostatecznie
rozbijamy namioty na

twardym, gliniastym grun­
cie, pozbawionym choćby
źdźbła trawy.

Środa, 2 lipca
Wiatr ustał całkowicie.

Niebo, z którego spływa po-

tworny żar, jest idealnie czy­
ste. Błękitu nie mąci choćby
jedna chmurka. Tempera­
tura w południe dochodzi
do 40 stopni. Dopływamy
do 325 kilometra i tu znacz­
nie wcześniej niż wczoraj
rozbijamy namioty.

Czwartek, 3 lipca
Niebo znów bez chmur.

Upał łagodzi nieco lekki za­
chodni wiatr, który łapie­
my na żagle. Kilkanaście
kilometrów za Czarnąwodą
spotykamy znów rumuński

jacht „Tajfun". Rumuni są
wygodni. O godzinie szóstej
zatrzymują się już na noc­
leg. My, płyniemy dalej.

Dalsze

depesze
z okazji

Święta
Odrodzenia

WARSZAWA (PAP)
W dniu dzisiejszym opubli­

kowano dalsze depesze gra­
tulacyjne z okazji Święta Od­
rodzenia Polski. Depesze gra­
tulacyjne nadeszły z NRD,
Bułgarii, Rumunii, Węgier,
Francji, Finlandii, Szwajcarii,
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, Pakistanu, Burmy, Kam­
bodży, Indonezji, Iranu i Af­
ganistanu.

Na zdjęciu: Defilują oddziały marynarzy WOP
Przed trybuną „królowa broni” — artyleria.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Piątek, i lipca
Po całodziennym wiosło­

waniu o siódmej
dobijamy do Braili, rumuń­
skiego portu nad Dunajem.
Do morza pozostało nam

tylko 170 kilometrów.

wieczór

Udwentowicz^ poszukiwanych artykułów
WARSZAWA (PAP) warszawa ipap). w i półro-

23 bm. w Alei Zasłużonych czu br. produkcja wyrobów trwa-* ni *— w nryomrsla ciężkimCmentarza Wojskowego na Po- ;
wązkach odbył się pogrzebI
czołowego artysty scen poi- j
skich — Karola Adwentowicza. I

Trumnę nieśli na barkach
młodzi aktorzy. Za trumną po­
stępowała rodzina artysty,
członkowie Rady Państwa —

K. Banach i J. Zawieyski, mi­
nister kultury i sztuki T. Ga­
liński, sekretarz KW PZPR Z.
Wróblewski. Przedstawiciele
Komisji Kultury KC PZPR,
aktorzy scen polskich oraz ci
wszyscy, których serca okry­
ła żałobą śmierć znakomitego
artysty.

.Nad otwartą mogiłą w imie­
niu partii, której zmarły był
członkiem i Komisji Kultury
KC PZPR, pożegnał K. Adwen­
towicza — w. Sokorski. W i
imieniu Rady Kultury i Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki od- j
dał hołd pamięci: zmarłego
prof. J. Starzyński. -

Znakomitego aktora poże­
gnali również.. przedstawiciel
Zw. Literatów Polskich A.
Tarn i dyrektor Państwowego j
Teatru Polskiego SV Wi' Ba­
licki. |

WARSZAWA (PAP)
lego użytku w przemyśle ciężkim
wzrosła średnio o 27 proc, w sto­
sunku do I półrocza ub. r.

Oto jak wygląda sytuacja w nie­
których grupach artykułów ryn­
kowych, wytwarzanych przez re­
sort przemysłu ciężkiego:

Przemyśl przekaże w II półroczu
br. na rynek prawdopodobnie ok.

400 tys.
radioodbiorników.
to więcej niż przewidywały

- ,,Kasprzak” Jak
i „Diora” stale podnoszą jakość
wyrobów. W II półroczu br. wypu­
szczą one 6 nowych typów radio­
odbiorników. Ukaże się na rynku
ponad 30 tys. aparatów radiowych
„Etiuda”, wysokiej jakości „Ta­
try”, a także nowość w naszym

przemyśle kluczonym — aparat ra­
diowy do samochodów — „Żerań”.
Zakłady im. Kasprzaka uruchomią
także produkcję magnetofonów.

Jest

plany. Zarówno

,Diora” s-----

Telewizory
_ Było z nimi wiele kłopotów w

I półroczu. Warszawskie Zakłady
Telewizyjne,’ które przeszły na

produkcję „Belwederów”, miały
trudności z Jej uruchomieniem.

Dlatego też zanotowano pewne
niedobory, sytuacja w II półroczu
kształtuje się o wiele lepiej. Pla­
nuje się wypuszczenie ok. 40 tys.
telewizorów. Jednocześnie rozpo­
częto przygotowania do seryjnej
produkcji „Belwederów” z więk­
szym,

„Belwederów”
17-calowym ekranem.

Jeśli chodzi

o motocykle,
to sprawa jest dość skomplikowa­
na. Zamierzone uruchomienie pro­
dukcji skuterów najprawdopodob­
niej w br. nie nastąpi. Przemysł
starać się będzie zrekompensować
tę planowaną ilość pojazdów 5

tys. zwiększoną produkcją
WFM-ek. Można zasygnalizować u-

kazanle się na rynku w II półro­
czu większej liczby motocykli „Ju-
nak-350” ze Szczecina (ok. 2 tys.
sztuk) oraz „SHL-150” z Kielc (po­
nad 4 tys. sztuk).

Nareszcie na rynku zobaczymy
'

'

motorowery
krajowej produkcji. Zakłady w

Zakrzowie dadzą ich ok. 7 tys.
sztuk, Jest to nowa produkcja,
która niewątpliwie cieszyć się bę­
dzie powodzeniem na- rynku. Mo­
torowery z Zakrzewa nie ust^pUJą
ani wyglądem, ani jakością popu-

larnym „Simpsonom”. Rozwijają
one maksymalną szybkość do 55
km i spalają półtora litra benzy­
ny na 100 km.

Kilka nowości zapowiada

przemysł rowerowy.
Ogółem plan w tej dziedzinie prze­
widuje przekazanie na rynek po­
nad 150 tys. rowerów. Zjednoczone
Zakłady Rowerowe w Bydgoszczy
przewidują jednak możliwość wy­
konania dodatkowo 10 tys. rowe­
rów. W drugim półroczu br. roz­
poczęta będzie także produkcja
kilk,u nowych typów rowerów

sportowych wysokiej klasy: mę­
skie „Maraton’’ 1 „Amator” oraz

damskie — „Bajka”.

„Feniks II"
— to nowy aparat fotograficzny,
jaki produkować będą w II pół­
roczu Warszawskie Zakłady Foto-

optyczne.

Coś dla kobiet
— Pralki, lodówki, maszyny do

szycia. W II półroczu przekaza­
nych zostanie na rynek ponad 70

tys. pralek, ok. 60 tys. maszyn do

szycia oraz ponad 10 tys. lodówek.
Jeśli chodzi o maszyny do szycia,
warto tu zanotować zapowiadane
uruchomienie produkcji nowocze.

snej maszyny tzw. zygzakówki.

Na zdjęciu: Przed trybuną nowe rodzaje broni rakietowej. CAF — fot. Wdowińskt

Na zdjęciu: Defilują oddziały saperów na amfibiach i barkach desantowych. Od­
działy tc w dniach powodzi niosły pomoc zagrożonej ludności.

CAF — fot. Dąbrowiecki
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Odpowiedzi mocarstw zachodnich

na propozycje N. Chruszczowa
We wtorek wieczorem, po gorączkowych konsultacjach mię­

dzy Waszyngtonem, Londynem Paryżem, opracowane zostały
odpowiedzi szefów rządów trzech mocarstw zachodnich na

propozycje N. S. Chruszczowa z 19 bm. w sprawie konferen­
cji na najwyższym szczeblu, dotyczącej
Wschodu. Treść tych odpowiedzi prasa
>yala w środę rano.

problemu Bliskiego
zachodnia opubliko-

listów Eisenhowera,

I

wojnie
„niel“
Komitet organizacji młodzie­

żowych ZSRR, Komitet Cen­
tralny Komsomołu i Rada
Studencka, opublikowały
wspólny apel do młodzieży na

całym świecie.
W imieniu radzieckich

chłopców i dziewcząt organiza­
cje młodzieżowe Związku Ra­
dzieckiego zwracają się z wez­
waniem do młodzieży całego
świata, by uczyniła wszystko,
co jest możliwe w celu przer­
wania amerykańsko-prytyj-
skiej interwencji w Jordanii i
Libanie,

Organizacje młodzieżowe
Związku Radzieckiego propo­
nują jednocześnie zorganizo­
wanie światowego spotkania
przedstawicieli młodzieży, by
powiedzieć wojnie zdecydowa­
ne „nie"!

Analiza
Macmillana i de Gaulle’a po­
zwala stwierdzić, że w stano­
wiskach tych trzech mężów
stanu istnieją różnice, mimo
że formalnie zajmują podobne
stanowiska sugerując spotka­
nie szefów rządów pięciu
państw w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Podczas gdy Eisenhower

warunkuje swój udział w spot­
kaniu „zgodą wszystkich na

udział w posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa szefów rzą­
dów lub ministrów spraw za­
granicznych”, Macmillan wy­
raźnie zapowiada swój udział

pod warunkiem, że spotkanie
takie odbędzie się w ramach

nadzwyczajnego posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa. De
Gaulle natomiast nię sugeru­
je bezpośrednio tej formy
spotkania, odnosząc się na­
wet do niej dość chłodno; wy­
raża on gotowość wzięcia u-

aziału raczej w konferencji
szefów rządów, proponowanej
przez N. Chruszczowa, „gdyby

dotychczasowe wysiłki Rady
Bezpieczeństwa zawiodły”.

W kołach dziennikarskich
stolic zachodnich podkreśla
się, że warunek Waszyngtonu
i Londynu, aby spotkanie na­
stąpiło w ramach Rady Bez­
pieczeństwa, ma na celu za­
pewnienie blokowi USA—W.

Brytania lepszej pozycji
dwóch względów: a) w Radzi

Bezpieczeństwa nie ma bloku

państw arabskich, b) USA ma­
ją w Radzie Bezpieczeństwa
zapewnioną większość.

Spotkanie

na temat

wyrzutni rakietowych

21 lipca 1958 r. w przeddzień Święta
Wyzwolenia — w Sali Pompejańskiej w

Belwederze odbyło się spotkanie przed­
stawicieli Rza.du i Partii z generałami WP.
Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i minister obrony na­
rodowej Marian Spychalski w rozmowie
z generałem dywizji Janem Frey-Bieleckim, dowódcą
Wojsk Lotniczych (z lewej) oraz z generałem dywizji
Czesławem Waryszakiem, dowódcą Śląskiego Okręgu
Wojskowego (z prawej). CAF — fot. Kondracki

Odroczenie
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Dulles weźmie udział

na czas nieograniczony
obrad Rady Bezpieczeństwa

w konferencji
paktu bagdadzkiego

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie oznajmiono

oficjalnie, że sekretarz stanu
USA Dulles uda się pod koniec
przyszłego tygodnia do Londy­
nu, gdzie będzie uczestniczył w

posiedzeniu rady ministrów
paktu bagdadzkiego.

Obserwatorzy dyplomatyczni
podkreślają, że obecność Dul-
lesa na posiedzeniu rady paktu
bagdadzkiego ma pokazać
światu, iż Stany Zjednoczone
są' zdecydowane utrzymać ten

pakt mimo poważnego ciosu,
jaki zadało mu zwycięstwo po­
wstania w Iraku.

Według informacji agencji
Reutera, trzem muzułmańskim
członkom paktu bagdadzkiego,

którzy w ubiegłym tygodniu
obradowali w Ankarze — Pa­
kistanowi, Iranowi i Turcji —

bardzo zależy na udziale Dul-
lesa w londyńskiej konferencji
rady paktu.

Obserwatorzy zastanawiają
się — pisze agencja Reutera —

czy Pakistan, Iran i Turcja nie
będą obecnie nalegać na Stany
Zjednoczone, by stały się peł­
noprawnym członkiem paktu
bagdadzkiego.

Stany Zjednoczone mają w

pakcie status państwa-obser-
watora. Członkami paktu bag­
dadzkiego są Turcja, Pakistan,
Iran, W. Brytania i — obecnie
raczej już tylko formalnie
— Irak.

Na wtorkowym wieczornym
posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa sekretarz generalny
ONZ, Hammarskjoeld zapo­
wiedział, iż użyje wszelkich
środków, jakimi dysponuje
ONZ, by zapobiec dalszemu
pogorszeniu się sytuacji.

Według informacji agencji
Reutera, Hammarskjoeld za­
mierza, opierając się na re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa
z 11 czerwca br., rozszerzyć
skład grupy obserwatorów
ONZ w Libanie do 2.000 osób,
by umożliwić w ten sposób
wycofanie stamtąd wojsk a-

merykańskich. Na wniosek
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa postanowiono od­
roczyć na czas nieograniczo­
ny dalsze obrady nie przepro­
wadzając głosowania nad re­
zolucjami Związku Radziec­
kiego i Stanów Zjednoczonych

w sprawie zwołania nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ. Przewodniczący
Rady Bezpieczeństwa moty­
wował swój wniosek tym, iż
wobec toczących się w drodze
dyplomatycznej konsultacji w

sprawie zwołania propono­
wanej przez ZSRR konferen­
cji na najwyższym :

dalsze Obrady Rady
czeństwa są na razie
we. Delegat ZSRR, !
wystąpił przeciwko
Rady Bezpieczeństwa.

szczeblu
Bezpie-
bezcelo-
Sobolew

decyzji

w Libanie
Na ulicach Bejrutu co­
raz częściej widać ame­
rykańskich żołnierzy pa­
trolujących ulice

miasta.

Jak cegły
gipsem

(Inf. wł.). — Kosztem 110
min zł zbudowane zostały w

Gackach woj. kieleckie czyn­
ne już od dwóch lat wielkie
zakłady, które produkują dla
budownictwa bloki gipsowe,
suche tynki oraz gips estry-
chowy i hydrauliczny. Rzecz
jednak w tym, że w przeci-

Tlasi
sprawozdawcy

dwtoszą:

NOWY TARG

Czorsztyn
rozbrzmiewał pieśnią

Tegoroczne ,,Dni Młodości”

rozpoczął jednodniowy Powia­
towy Zlot Młodzieży w Czorsz­
tynie.

Na Zlot przybyli: tow. Po­
toczek, I sekr. KP PZPR, tow.

Szewczyk, II sekretarz KP oraz

członkowie egzekutywy KP

PZPR. W Zlocie wziął udział
również I sekretarz KW ZMS

tow. J. Wielgosz, Czapla, czło­
nek KW ZMW, oraz delegacja
organizacji partyjnej i przed­
stawiciele Rady Narodowej ze

Starej Wsi z Czechosłowacji i

delegacja młodzieży
wiańskiej.

Do późnych godzin
przepiękna kotlina
rozbrzmiewała śpiewem, muzy­
ką, była świadkiem wesołych
zabaw
Polski.

Należy
sprawne
ność, 1

czorsztyńska GS.

wieństwie do ZSRR czy Fran­
cji, gdzie prefabrykaty gipso­
we stosuje się w budownic­
twie i to na szeroką skalę już
od kilkunastu lat, u nas ma­
teriał ten nie zdobył sobie do­
tychczas pełnego obywatel­
stwa, chociaż świetnie nada-
je się, szczególnie do budowy
domków indywidualnych. Na­
si architekci nie pamiętają o

tym, a słaba propaganda wy­
robów gipsowych nie sprzyja
ich popularyzacji.

W tej sytuacji potencjał
„Doliny Nidy” zakładu, który
w swych założeniach przy­
czynić się miał do zmniejsze­
nia deficytu cegły i cementu,
wykorzystany jest zaledwie w

48 proc., nie mówiąc o wie­
lu min złotych, zamrożonych
w zalegających magazyny go­
towych wyrobach. W związku
ztymwdniu25i26bm.od­
będzie się w Gackach ogólno­
krajowa narada z udziałem
sejmowej Komisji Budownic­
twa, przedstawicieli wydzia­
łów ekonomicznych KC i KW,
naukowców i dziennikarzy,
którzy zapoznają się na miej­
scu z możliwościami szerokie­
go zastosowania gipsu w bu­
downictwie. (en)

jugosło-

nocnych
Dunajca

młodzieży z całej

■podkreślić niezwykle
: zaopatrzenie w żyw-
które zorganizowała

(bub)

Zbiórka na Fundusz
Grunwaldzki

W dniu Święta Odrodzenia

przeszło 4.200 aktywistów Fron­
tu Jedności Narodu przepro­
wadziło w naszym wojewódz­
twie zbiórkę na Fundusz Grun­
waldzki. Według prowizorycz­
nych obliczeń (tylko z Krako­
wa i z kilku powiatów) ze­
brano na ten cel 240 tys. zł.

(akr)
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Po raz pierwszy trasa

Wyścigu Pokoju
biegnie przez Kraków

Na odbytej ostatnio w Berlinie konferencji organizato-
iów, XII Wyścigu Pokoju ustalono trasę najbliższego wy­
ścigu. I tym razem wbrew stanowisku Polaków wyścig roz­
pocznie się 2 maja. Wprowadzono jedynie zmianę, że naj­
bliższy wyścig rozpocznie się w Berlinie i trasa prowadzić
będzie przez Pragę do Warszawy.

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent

dziennika „New York Ti­
mes” z Waszyngtonu, oficjalne
koła USA przejawiają pewne
zaniepokojenie w związku z

tym, że rząd francuski „od­
wleka zawarcie projektowa­
nej umowy o budowie we

Francji amerykańskich wy­
rzutni dla. pocisków balisty­
cznych o średnim zasięgu”.
Według informacji korespon­
denta, Dulles postawił ponow­
nie przed de Gaulle’em to za­
gadnienie podczas swego o-

statniego pobytu we Francji
w lipcu br.

Premier Francji — podkre­
śla korespondent „New York
Times” — jak gdyby wykręcił
się od omawiania tego zagad­
nienia oświadczając, że zaję­
ty jest innymi problemami, a

zagadnieniem budowy baz ra­
kietowych zajmie się później...
W kilka dni potem jednak
przewodniczący komisji spraw

Z Iraku
W wywiadzie udzielonym

przedstawicielowi bliskowscho­
dniej agencji prasowej MEN
wicepremier rządu irackiego,
płk Abdel Salem Aref oświad­
czył, że Republika Iracka kie­
rować się będzie w polityce
zagranicznej zasadami „pozy­
tywnej neutralności i nie wią­
zania się z żadnym z bloków".
Obserwatorzy uważają wypo­
wiedź Arefa jako zamiar wyco­
fania się Iraku z udziału w

Pakcie Bagdadzkim.

Złoto w

Protestujemy I
W dalszym ciągu ludzie pra­

cy naszego województwa na

licznych wiecach i zebraniach
protestacyjnych dają wyraz
swemu oburzeniu z powodu
zbrojnej interwencji anglo-
amerykańskiej na Bliskim
Wschodzie. I tak np. w rezo­
lucji uchwalonej przez załogę
Krakowskich Zakładów Far­
maceutycznych na uroczystej
akademii z okazji Święta Od­
rodzenia czytamy m. in.:
„Zbrojna akcja rządu USA i
Wielkiej Brytanii, podobnie
jak agresja na Egipt w r. 1956
stanowi nową próbę utrzyma­
nia władzy monopoli nafto­
wych w krajach arabskich.
Dla tego rodzaju akcji sprze-

Rzeszowski ZMS
jako pierwszy w kraju
otrzymał
(Inf. wł.). — 22 bm. z inicja­

tywy ZMS odbył się w Rze­
szowie wielki zlot przodują­
cej młodzieży tego wojewódz­
twa. W południe ponad 8 tys.
dziewcząt i chłopców zgroma­
dziło się na dużym stadionie,
gdzie w godzinach południo­
wych nastąpiło oficjalne
otwarcie zlotu przez sekreta­
rza KW ZMS tow. Rokickie­
go.

Do zgromadzonych przemó­
wił I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR tow. Kru­
czek.

sztandar
Serdeczne życzenia przeka­

zał młodzieży rzeszowskiej
I sekretarz KC ZMS Marian
Renke oraz wręczył jej ufun-
dowarA przez KC ZMS sztan­
dar. Odczytaniem apelu zlotu
do całej młodzieży woj. rze­
szowskiego i występami arty­
stycznymi zespołu z Białego
Dunajca i Leżajska zakończy­
ła się część oficjalna.

Po południu na estradach,
na wolnym powietrzu mło­
dzież oglądała zawody sporto­
we, występy orkiestr i zespo­
łów artystycznych z całego
województwa.

francuskiego
Narodowego,

oświad-

zagranicznych
Zgromadzenia
Maurice Schuman
czył, iż Francja w najbliższej
przyszłości nie przewiduje bu­
dowy wyrzutni rakietowych.

Rząd Kambodży
uznał Chińską

Republikę Ludową
Rząd Chińskiej Republiki

Ludowej poinformowany zo­
stał, iż rząd Kambodży posta­
nowił uznać Chińską Republi­
kę Ludową,
tej sprawie
Kambodży,
Sihanouk.

Oświadczenie w

złożył premier
książę Norodom

Powódź

w Chinach
Takiej powodzi nie noto­

wano w Północnych Chinach
od 9 lat. Hoangho (Żółta Rze­
ka) wystąpiła z brzegów za­
lewając olbrzymie połacie zie­
mi. Wylewem grozi również
rzeka Jangtsekiang. Około 3
milionów robotników i chło­
pów zostało, zmobilizowanych
do umacniania wałów ochron­
nych.

Wskutek zniszczenia mostu
na Żółtej Rzece przerwana zo­
stała komunikacja kolejowa
między Pekinem a Kantonem.

Pociągi do stolicy Chin chodzą
okrężną drogą.

Wielką niespodzianką jest,
że po raz pierwszy trasa po­
biegnie w dniu 13 maja 1959
z Ostrayy przez Kraków. Tak
więc nareszcie będziemy
świadkami wielkiej imprezy
kolarskiej.

Na tej samej konferencji u-

stalono również, że w 1960 r.

Wyścig Pokoju rozpocznie się
w Pradze i przez tereny pol­
skie przejedzie do Berlina,
gdzie nastąpi jego zakończe­
nie. W następnym roku —

1961 — start do wyścigu na­
stąpi w Warszawie przez Ber­
lin z zakończeniem w Pradze.

A OTO TRASA
XII WYŚCIGU POKOJU:
2 maja — dookoła Berlina,
3 maja — Berlin — Magde­

burg — 160 km,
4 maja — Magdeburg—Lipsk

— 150 km,
5 maja — Lipsk — Karl

Marxstadt — 183 km.
Trasa tego etapu podzielona

zostanie na dwa podetapy: a)
Lipsk—Halle — 40 km na czas

i b) Halle—Karl Marxstadt
— 143 km.

6 maja — odpoczynek w

Karl Marxstadt,
7- maja — Karl Marxstadt—

Karioye Vary — 137 km,
8 maja — Karlove Vary —

Praga — 175 km,
9 maja — Praga—Brno —

220 km,
10 maja — Brno—Gottval-

dovo — 131 km,
11 maja — odpoczynek w

Gottvaldovie,
12 maja — Gottvaldovo —

Ostrava — 140 km,
13 maja — Ostraya—Kra­

ków lub Nowa Huta — 175
km,

14 maja — Kraków—Kato­
wice — 130 km,

15 maja — Siewierz—Łódź
175 km.

Trasa tego etapu podzielo­
na zostanie na dwa podetapy:
a) Siewierz—Częstochowa —

45 km na czas i b) Częstocho­
wa—Łódź — 130 km.

Odcinek Katowice—Siewierz
będzie zneutralizowany.

16 maja — Łódź—Warszawa
— 135 km.

W kilku wierszach
Lekkoatleci Stanów Zjedno­

czonych, którzy w dniach 26
i 27 bm. zmierzą się z repre­
zentacją Związku Radziec­
kiego przebywają już w Mo­
skwie. Wczoraj odbyli oni
pierwszy trening na stadionie
w Łużnikach. Doskonałe wy­
niki osiągnęli miotacze.

*

W dniach 25—29 bm. roze­
grane zostaną w Warszawie
bokserskie mistrzostwa pol­
skich juniorów. Mistrzostwa
pozwolą na zorientowanie się
przy zestawianiu składu kad­
ry juniorów oraz reprezenta­
cji Polski na mecz juniorów
Węgry — Polska w Budapesz­
cie. *

Czwartą konkurencją szy­
bowcowych mistrzostw Polski
juniorów był przelot otwarty
na trasach wybranych przez
zawodników.

Najdalej przeleciał Alfred
Bzyl (Bydgoszcz). Wylądował
on w odległości 200 km od
miejsca startu. Drugie miejsce
zajął Eugeniusz Fuchs (Ol­
sztyn) — 182 km, a trzecie —

Ludmiła Flądro (Wrocław) —>

180 km.

Na torze kolarskim
w Szczecinie

cukrze

czuli

interesy
w jubilerskiej

branży

W Szczecinie rozegrano toro­
we zawody kolarskie, które
zgromadziły około 5 tys. wi­
dzów. Z zapowiedzianej czo­
łówki kolarskiej na starcie sta­
nęli tylko Zając, Krakowski,
Bek, Józefowicz i Borucz.

W sprintach zwyciężył Za­
jąc pokonując w finale Beka.
Emocji dostarczył sprinterski
wyścig Zająca z jadąeymi na

tandemie Zacharewiczem i Ha-
szczakiem. Początkowo miały
startować dwa tandemy Zając
—Bek i Zacharewicz—Hau-
szczak. Ną skutek defektu tan­
demu Zając postanowił stawić
samotnie czoła tandemowi Za­
charewicz—Hauszczak. Po e-

mocjonującym biegu zwyciężył
Zając.

cznej z prawem międzynaro­
dowym i kartą ONZ nie ma

żadnego usprawiedliwienia.
Rządy USA i Wielkiej Bryta­
nii wzięły na siebie ciężką od­
powiedzialność za stworze­
nie nowego ogniska kon­
fliktu. Kryzys bliskowscho­
dni w obecnym swym sta­
dium to świadectwo ban­
kructwa zachodnich koncepcji
politycznych wobec świata a-

rabskiego. Zgodnie z intere­
sami narodów arabskich oraz

interesem pokoju na całym'
świecie, domagamy się natych­
miastowej ewakuacji wojsk
USA i Wielkiej Brytanii z

Libanu i Jordanii”.
Podobna jest w swej treści

rezolucja uchwalona przez za­
łogę Krakowskich Zakładów
Metalowych.

„My załoga Krakowskich
Zakładów Metalowych PT —

czytamy w rezolucji — z ca­
łą stanowczością
brutalną Interwencję
amerykańską na

Wschodzie i w całej
łości solidaryzujemy
wszystkimi narodami
cymi o wolność, o niezależność.

potępiamy
anglo-

Bliskim
rozciąg-
się ze

wałcza.-

Castro Leon

Jak donosi z Caracas agen­
cja Associated Press, mini­
ster obrony, generał Castro
Leon, zmuszony został pod
naciskiem opinii publicznej do
rezygnacji z zajmowanego
stanowiska, następcą jego
mianowany został szef lot­
nictwa, generał Renriąues.

W czasie kontroli przepro­
wadzonej ostatnio w ponad
80 sklepach i przedsiębior­
stwach podległych Centralne­
mu Zarządowi Przemysłu i
Handlu Jubilerskiego wykryto
szereg przestępstw, polegają­
cych na wprowadzaniu do
sprzedaży własnych artyku­
łów przez personel. Stwier­
dzono np., że personel sklepu
jubilerskiego w Elblągu wpro­
wadził w ciągu ub. r. do obro­
tu handlowego własnych to­
warów na sumę 180 tys. zło­
tych. W punkcie Usługowym
nr 3 w Kielcach znaleziono 12
zegarków ręcznych, 440 sprę­
żyn do zegarków oraz szereg
przedmiotów złotych — bez
dowodu. W Wytwórni Wyro­
bów Jubilerskich w Warsza­
wie znaleziono pewną ilość
złota ukrytego w talku i
cukrze, a pewną ilość srebra
w skrzyni na odpadki. Ponad­
to w szufladach pracowników
znaleziono szereg wyrobów ju­
bilerskich ze złota.

Jak wykazała kontrola prze­
prowadzona przez Państwową
Inspekcję Handlową, drugim
nagminnym przestępstwem w

branży jubilerskiej są po­
ważne manka. Np. w magazy­
nie punktu skupu srebra w

Warszawie wykryto manko w

srebrze na sumę 66 tys. zł, w

sklepie „Jubiler” w Jarocinie
stwierdzono brak 17 zegarków
ręcznych itd. W czasie kon­
troli w Centralnej Hurtowni
Wyrobów Jubilerskich w War­
szawie stwierdzono karygodną
gospodarkę towarową: artyku­
ły wartości setek tysięcy zło­
tych nie nadają się do sprze­
daży z powodu niemodnych
fasonów, złej jakości lub
uszkodzeń.

Ponadto w szeregu sklepów
jubilerskich ujawniono fał­
szerstwa w dokumentacji np.
w sklepie w Sopocie stwier­
dzono, że w księdze komiso­

wej figurują fikcyjne nazwi­
ska komitentów. W łódzkich
sklepach jubilerskich nr 1 i 3
ustalono fałszowanie podpisów
na dowodach komisowych.
Kontrolerzy wpadli poza tym
na ślad różnego rodzaju prze­
stępstw w postaci nielegalnych
transakcji itd.

W wyniku przeprowadzo­
nych dochodzeń Państwowa
Inspekcja Handlowa przekaza­
ła 13 spraw do prokuratury,
17 spraw — do komend woje­
wódzkich MO, a 7 spraw — do
inspektoratów kontrolno-re-
wizyjnych w celu prowadzenia
dalszego śledztwa.

na Dolnym
Śląsku

WROCŁAW (PAP)
W godzinach popołudniowych

22 bm. w wielu rejonach Dol­
nego Śląska przeszły gwałto­
wne burze 1 ulewne deszcze.
Silna burza przeciągnęła m.

in. nad' Wałbrzychem. Wskutek
uderzenia pioruna nastąpiła tu

przerwa w dostawach prądu e-

lektrycznego dla śródmieścia.
Gwałtowna ulewa spowodowa­
ła zalanie piwnic w szeregu
domów.

Piorun spowodował uszko­
dzenie urządzeń telestacji na

Slęzy i dopiero po dłuższej
przerwie — o godz. 19 — tele­
wizja dolnośląska rozpoczęła
kontynuowanie programu.

Silne deszcze które miały
miejsce w podgórskich rejo­
nach Dolnego Śląska, a m. in.
w powiatach Jelenia Góra,
Lwówek, Wałbrzych — spowo­
dowały szkody na polach.

Całąnocz21na22bm.go­
rączkowo pracowały ekipy
pracowników wałbrzyskich
wodociągów nad przywróce­
niem dopływu wody dla miast.
Wskutek nagłego obsunięcia
się ziemi na trasie rurociągu,
łączącego Wałbrzych z odle­
głymi o kilkadziesiąt kilome­
trów ujęciami wody pod Mar­
ciszowem ilość otrzymywanej
przez miasto wody zmalała o

60 proc.
O godzinie 7 rano w dniu 22

bm; wodociągi wałbrzyskie
podjęły normalną pracę;

Nass łtomentarx

Niewykorzystana szansa?
Finał, żużlowych mistrzostw świata w Wembley roze­

grany zostanie bez udziału Polaków. Wtorkowy finał
europejski na torze stołecznej Skry, w którym startowało
4 Polaków, wykazał zdecydowaną supremacją Szwedów.
W piątce zawodników, którzy zapewnili sobie wyjazd
do Wembley, znalazło się aż czterech reprezentantów te­
go kraju oraz Hoffmeister z NRF.

Program tegorocznych mistrzostw, z finałem europej­
skim w Warszawie, dawał Polakom szczególnie wielkie
możliwości. Czy zostały one wykorzystane?

Nasi reprezentanci odnieśli tylko dwa zwycięstwa: raz

Maj, a raz Kajzer przejechali jako pierwsi linię mety.
W końcowej punktacji najlepiej z Polaków wypadł Kaj­
zer plasując się na siódmym miejscu po porażce w do­
datkowym biegu ze Szwedem Soedermanem.

Czy zatem Polacy zawiedli? Wyniki test-matchów z

Anglikami i Szwedami nie nastrajały optymistycznie.
Szczerze mówiąc, spodziewano się jednak bardziej ambit­
nej postawy i większych umiejętności, niż te, które za­
prezentowali w Warszawie nasi czołowi żużlowcy. W tym
też sensie nasze asy „czarnego sportu" sprawiły przykrą
raczej niespodziankę. Wyciągnięciem wniosków W zna­
czeniu analizy metod szkoleniowych, układania progra­
mu kontaktów zagranicznych i problemem zastopowania
postępów zajmie się chyba w najbliższym czasie Komisja
Żużlowa PZM.

Bramkarz Polonii Bydgoszcz Potrykus, mimo puszczenia 4
bramek w meczu z Wisłą, wykazał, że dobrze zna swoje
rzemiosło. Fot. A. Piotrowski
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siebie czekać. W u-

wynikiem znako-znane było podobno
1874 roku; w obecnej
przyszło na świat w

ka, co jest w dużym stopniu
zasługą tutejszej rady robot­
niczej), uruchomiono szereg

emwarfaf
NłłK

„Drogi
wolności"

erkotliwy dzwonek te­
lefonu przerywa na­
szą rozmowę.

— Nie, nie, wcze­
śniej niemożliwe. Ma­
my duże zobowiąza­

nia eksportowe — przekonuje
kogoś tkwiącego po drugiej
stronie przewodów telefoni­
cznych dyrektor administra-
cyjno-handlowy Stanisław
Mikołajski. — No, ostatecz­
nie, koło dwudziestego może­
cie dostać jakieś 2 tony...

Czasem taka niechcący
podsłuchana rozmowa przyno­
si więcej informacji niż dwu­
godzinne indagacje. Tak jest
i teraz. Wiemy już, gdzie
tkwi obecne znaczenie tej
niemalże niezauważanej do­
tąd fabryki. Eksport. W u-

biegłym roku dał' 10 min zł, w

bieżącym przyniesie przeszło
20 min. Tylko za środki
ochrony roślin. A przecież ja­
worznicka „Azotka” ekspor­
tuje także potaż żrący. Plan
przewiduje na ten rok 1000
ton, ale...

Produkowany dotąd przez
„Azotkę” potaż, to potaż la­
ny. Ostatnio odbiorcy zagra­
niczni zażądali granulowane­
go albo w płatkach. Zdawało­
by się — drobnostka, a tym­
czasem taka drobna zachcian­
ka wymaga zmian aparatury,
w której podgęszczacze mu­
szą być... srebrne. Takie wy­
magania stawia technologia.

Takie wymagania ma klient.
Słynna dewiza „klient nasz

pan” — nie przestała obo­
wiązywać w „Azotce”.
Zwłaszcza, że tym klientem
są 23 państwa i to przeważ­
nie ze strefy dolarowej. Cały
wysiłek idzie więc teraz w

tym właśnie kierunku. Trud­
no jest uzyskać potrzebną
aparaturę. Indagowano już
Elbląg i „Szatkowskiego”, hu­
tę „Łabędy'1 i inne zakłady.
Na razie nie mogą pomóc.

— Może by sprowadzić
aparaturę z zagranicy?
pytam.

— Myśleliśmy już o tym —

studzi mój zapał dyrektor —

ale CZ utrzymuje, że nasz

fundusz dewizowy jest zbyt
mały na ten zakup.

Szkoda — myślę w kilka
chwil później, zwiedzając
wspaniałą, nowoczesną, lecz
martwą halę nowego oddziału
produkcyjnego środków py-
listych, że żałujemy dewiz na

konieczną aparaturę, a zda­
rza nam się równocześnie
asygnować grube miliony na

przedsięwzięcia tak niepew­
ne, jak (czyżby nomen

omen?) „mgławicowe nano­
szenie” — nowy system pro­
dukcji środków pylistych.

Miało to być „rewolucją”
zwiększającą dwukrotnie zdol­
ność produkcyjną fabryki.
Miało być pełną mechaniza­
cją, idealnym stanem bhp,
samą nowoczesnością. Byłoby
tym wszystkim, gdyby nie
drobny fakt, że oddział, który
miał ruszyć jeszcze jesienią
ub. roku... do dziś dnia stoi
martwy, jałowo pyszniący się
nieprzydatną w tej chwili
nowoczesnością. Budowali go
Niemcy z NRF, którzy mają
podobno znakomite doświad­
czenia w tej dziedzinie. Tyl­
ko... że oddział ten był pro­
totypem. A więc dla nich jesz­
cze jedno doświadczenie wię­
cej. Dla nas — ogromny koszt
i nieefektywna inwestycja.

tę

Dwa nurty
(Inf. wł.) Sprawa ponow­

nego nawiązania stosun­
ków handlowych z ChRL
staje się dla Japonii coraz

bardziej żywotńą, w miarę
jak postępuje pogorszenie
bilansu japońskiego handlu
zagranicznego. Tokijski
korespondent „MANCHE­
STER GUARDIAN” —

Hessell Tiltman ujawnia
sprzeczności w wypowie­
dziach czołowych przedsta­
wicieli rządu japońskiego
na temat stosunku do Chin
wskazujące, że reakcyjna
polityka premiera Kisz.i
wobec ChRL nie znajduje
poporcia nawet w kierow­
nictwie rządu.

„Z szerokim rozgłosem — pl-
sze Tiltman — spotkało się o-

świadczenie sekretarza gabine­
tu rządu Akagi opowiadające
się za stopniową normalizacją
stosunków dyplomatycznych z

komunistami. To oświadczenie
zostało potem określone jako
„nieoficjalne”, a Akagi otrzy­
mał ostrzeżenie, aby „nie mó­
wił zbyt wiele”. Nieporozumie­
nia w tej sprawie zwiększyło
jeszcze stwierdzenie ministra
handlu zagranicznego Takasa-
ki na konferencji prasowej, że

sytuacja w Japonii doszła do
tak alarmującego stanu, że

rząd nie może dłużej zajmować
wyczekującego stanowiska wo­
bec Chin i że w związku z tym
istnieje nadzieja wznowienia
stosunków handlowych mię­
dzy obu krajami możliwie w

najszybszym czasie. Tego ro­
dzaju sprzeczności w opiniach
przedstawicieli rządu nie są

niczym nowym w Japonii. Wie­
lokrotnie w ciągu ostatnich
lat członkowie gabinetu wy­
rażali w sprawach międzyna­
rodowych opinie sprzeczne z

poglądami odpowiedzialnego
ministra. Polityka Japonii wo­
bec Pekinu pozostaje nada!

niejasna, ponieważ minister

spraw zagranicznych Fudżlja-
ma stwierdza z jednej strouy,
że Japonia powinna dążyć do
ustanowienia „dobrosąsiedz­
kich stosunków” z komunisty­
cznymi Chinami poprzez wzno­
wienie handlowych i kultural­
nych kontaktów, a z drugiej
strony mówi on w parlamen-
c*e,,że w chwili obecnej jedy­
ną polityką dla Japonii jest
"JFczekujące stanowisko wobec
^hin. Wszystko to skłania „Ja-
®an Times” do następującej u-

.Minister zaprzecza sam

- najpierw oświadcza
• wszyst-

odziennie tłumy tu­
rystów stają w po­
dziwie przed wspa­
niale odremontowa­

nym ołtarzem Wita Stwosza.
Czy ktoś z nich pomyśli, że
do konserwacji tego arcydzie­
ła średniowiecznej sztuki
przyczyniły się nie tylko eki­
py naukowców ale i w pew­
nym sensie załoga skromnej
jaworznickiej fabryki. Ostat­
nio środki ochrony roślin sta­
ją się coraz częściej środka­
mi ochrony kultury. Do. Ja­
worzna przychodzą listy z

bibliotek i archiwów. Nau­
kowcy proszą o skuteczne
środki dla ochrony starych
woluminów, cennych rzeźb,
zabytkowych płócien.

A równocześnie hipotetycz­
ne obliczenia mówią, że peł­
ne stosowanie środków ochro­
ny roślin w naszym rolnictwie
znacznie zwiększy produkcję,
w szczególności zaś walka ze

szkodnikami ziarna pozwoliła­
by prawie całkowicie wyeli­
minować import zbóż. Stra­
ty powodowane przez szkod­
niki są tu bowiem ogromne.
Według danych ONZ straty
w magazynach ryżu i pszeni­
cy wynoszą 33 min dolarów
rocznie. W USA średnio na

dziesięciu uprawach szkodni­
ki wyniszczają 10—13 proc,
zbiorów. A przecież USA
dysponują siedmiu tysiąca­
mi różnych środków ochro­
ny roślin. Niemcy mają ich
już „tylko” 600, my — za­
ledwie 25. Po tym zestawie­
niu tym bardziej zaimpono­
wała mi mapa świata, na któ­
rej kółkami oznaczono kra­
je, importujące produkcię
Zakładów Chemicznych „A-
zot” w Jaworznie: Indie,
Egipt, Izrael, Turcja. Finlan­
dia, Szwajcaria, Wietnam,
NRF, Brazylia, Anglia, Węgry,
Urugwaj, Dania, Jugosławia i
Chiny łączą się z małą plamką
w środku Europy — Polskie
Jaworzno było w tej plamce
tylko domyślnym ułamkiem
milimetra powierzchni.

Jak obliczył uprzejmy mgr
Szymaszkiewicz. „Azotka” za­
robiła dla państwa tvlko od
drugiej połowy 1957 r. do chwi­
li obecnej ponad 300 tysięcy

dolarów na samej produkcji
„Azotoxu”. Do końca br.
eksport do- krajów Bliskiego
Wschodu przyniesie dalsze
dewizy — ok. 250 tys. dola­
rów. Można zaryzykować
twierdzenie, że to właśnie tu,
w laboratorium badawczym
rodzą się dewizy. Ale... nale­

ży wyjaśnić wszystko po
kolei.

DDT

już w

formie
roku 1939 w Szwajcarii. Na­
stępnie kariera jego potoczy­
ła się już błyskawicznie: po­
magało Amerykanom zwal­
czać epidemię febry na Ar­
chipelagu Malajskim, ratowa- :

ło podczas innej epidemii ty­
siące Włochów. Ale DDT to

'

preparat podstawowy,
tajemnicą zaś każdej fabryki i
są mieszanki. Ich ;
jakość zależy od składnika
aktywnego, czyli zabójczego.
Jest nim m. in. tzw. lindan.

Od początku 1958 r. w la­
boratorium „Azotki” wszczę­
to starania o rozwiązanie ta­
jemnicy lindanu. Mgr Grze- i
bień, inżynierowie Hadryś,
Gołębiowski i Orłowski pro­
wadzili żmudne badania.
Wreszcie z początkiem czerw­
ca wypracowano własną me­
todę. Można było rozpocząć
rozruch doświadczalny.

— Wkrótce import lindanu, 1
którego sprowadzamy rocz­
nie do 40 ton, zastąpimy lin­
danem krajowym — objaśnia
z dumą mgr Szymaszkiewicz.
— Jedna tylko tona lindanu
kosztuje nas 4 tys. dolarów.
Proszę pomnożyć te cyfry, a

dostanie pani wartość dewiz,
jakie zaoszczędzimy na tej
typowo antyimportowej pro­
dukcji.

Nie na tym koniec jaworz­
nickich osiągnięć. W poszu­
kiwaniu zysku („Azotka”
przejęła się zasadą rentow­

ności jak mało która fabry-

niczej),
nowych produkcji. Efekty nie
dałyna

'''

..

biegłym roku fabryka uzyska­
ła przeszło 17 min zł zysku.Średnia funduszu zakładowe­
go przypadająca na jednego
pracownika wyniosła 4.500 zł,
a więc lepiej niż w górnictwie,
co jest już
mitym.

to może nie taklat
wiele dla człowieka,
ale na pewno dużo
dla fabryki. Rok bie­

żący to 41 rok życia „Azotki”.
Przeżywa ona podobnie jak
ludzie swój wiek krytyczny.
Wprawdzie w 1956 produk­
cja jej wynosiła 490 proc, te­
go co produkowano tu w

1946 roku, ale stare zabudo­
wania chyliły się ku upad­
kowi. Fabryce groziło zam­
knięcie. Wtedy to dyr. Ko­
walkowski z „Rokity” podjął
się postawić staruszkę na no­
gi. Dzisiaj zwiedzając zakład
odnosi się to miłe wrażenie,
jakie zawsze towarzyszy zwie­
dzaniu fabryk mających przed
sobą
Nowe,
cegłą
roślin,
go, warsztatu mechanicznego,
towarzyszą niemal ściana w

ścianę drewnianym, pamię­
tającym jeszcze rok 1917, sta­
roświeckim budynkom starej
fabryki.

Dzisiejsza „Azotka” nie
nadąża już zamówieniom
eksportowym. Są trudności i
braki, o których powiedzia­
łam. A jednak fabryka młod­
nieje i odradza się poprzez
nowowznoszone hale, poprzez
efekty badań swojego labora­
torium poszukiwawczego.

perspektywy rozwoju,
czerwieniejące świeżą

hale oddziału ochrony
magazynu techniczne-

Huta .•Kościuszko" w Chorzowie. Na zdjęciu: Fragment baterii koksowniczej. Fot — caf

Nie na wędkę, a na...

prąd elektryczny
Na zachodnim wybrzeżu mor­

skim Szwecji dokonuje się
prób połowu ryb z zastosowa­
niem wstrząsu elektrycznego.
Nowa metoda pozwala na o-

głuszanie ryb o dowolnie wy­
branej wielkości. Prądu do­
starcza maszyna specjalnie
skonstruowana do tego celu.

Ryby płyną w kierunku elek­
trody dodatniej, tak że można

je kierować do określonego
punktu, gdzie prąd je ogłusza.
Wtedy wypływają one na po­
wierzchnię wrody i można
zbierać za pomocą sieci, albo

wciągać aparatem ssącym.

Nowy materiał

dekoracyjny
Jedna z firm brytyjskich

podjęła fabrykację ze spe­
cjalnego plastiku płyt 1 wy-

H. ZAWRZYKRAJ

0-

węgla 1 możność ozna-

w ten sposób jego ga-
Operacja ta jest bardzo

tak że ceny paliwa w

kładzin przeznaczonych na o-

kładanie ścian wewnętrznych
w budynkach, sklepach, jak 1

do wykładania mebli. Materiał

jest kryty tkaniną lub papie­
rem deseniowym. Desenie są
trwałe i odporne na działanie
światła. Połączenie materiału
z plastikiem daje jakby fornier
o estetycznym wyglądzie, trwa­
ły, nieplamiący się, twardy 1

gładki. Grubość produkowa­
nych płyt wynosi 1,5 mm.

Fot. - CAFAch jak przyjemnie pod pry sznicem

Kolorowy węgiel
Instytut Paliwa w Essen

pracował metodę, dzięki której
węgiel kamienny, koks i bry­
kiety przestaną zupełnie ku­
rzyć i jednocześnie mogą byc
barwione na dowolny kolor,
zależnie od gatunku. Kurzenie

podczas przewożenia, ładowa­
nia i manipulowania węglem
utrudnia jego konkurencję z

paliwem płynnym. Dokładne

spryskanie węgla za pomocą
specjalnie skonstruowanego a-

paratu daje doskonałe wyniki.
Przez dodanie do cieczy barw­
nika uzyskuje się trwałe zabar­
wienie
czenia
tunku.
tania,
ten sposób spreparowanego nie

ulegną zwyżce. Jego własności

cieplne również pozostają te

same.

wagi:
sobie
0 *><*jpiriw U.'
ko' najlepiej robić
leni.” możliwe> potem że naj-

^^Ijest nie robić nic”.

Wiara
i kamienie
Kawał łąki,,stara szopa w

byle jakim ogrodzeniu—
tutaj chcieli się modlić
jedni. Cmentarz za be­
tonowym murkiem, na

wzgórzu krzyż, poletko
zboża — tutaj czekali drudzy.
Dzieliła ich szosa bolesław-
ska, na której później miały
się zatrzymywać bardzo liczne
samochody z województwa. Do
Olkusza sta.d kilkadziesiąt me­
trów: dobrze widać górującą
nad dachami wieżę kościoła.
Wikariusz owej parafii prze­
bywa w więzieniu. Czeka na

rozprawę sądową.
Dzisiaj szosą bolesławską

nie przelewa się już tłum nie­
przytomnych z pasji, wyją-
cych ludzi. Mdły, nijaki kraj­
obraz drzemie w małomiaste­
czkowej ciszy.. Tylko przecho­
dząca właśnie kobieta zatrzy­
muje się, żeby pokazać, jak ty­
lu już osobom przed nami:

— Tutaj
taj...

lmoże być okazją do
naruszenia porządku
publicznego. (podkr. nasze

— red.) . .. . może się okazać, że po­
wstaną zamieszki na tle religij­
nym...’*

Trzeci, charakterystyczny
dla sprawy dokument nosi da­
tę 5 maja br. Adresatem jest
Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie, nadawcą — Wy­
dział Śledczy krakowskiej KW
MO. Treść?

. . .. . przesyłam odpis postanowię-
nia o wszczęciu dochodzenia... w

sprawie publicznego lżenia i na­
ruszenia nietykalności cielesnej
wyznawców polsko-katolickiego
kościoła w Olkuszu w czasie zor­
ganizowanego przez to wyznanie
za zezwoleniem właściwych władz
nabożeństwa”. .

Po , Murze”, wydanym przez
, Czytelnika” — w PIW-ow-

skiej serii powieści XX wieku

ukazały się trzy tomy „Dróg
wolności” Jean Paul Sartre’a:

„Wiek męski”, „Zwłoka” i

, Rozpacz” w przekładzie Julia­
na Rogozińskiego. Czytelnika
polskiego zaskakuje przede
wszystkim odmienność tej —

na razie — trylogii w porów­
naniu z innymi dziełami Sar-
tre’a „Drogi wolności” to wiel­
ka epika, powieść — rzeka, w

której wielość wątków’ i tema­
tów, wielość postaci służy
stworzeniu obrazu pokolenia
współczesnej Francji. Sartre

pokazuje uwarunkowania spo­
łeczne, wpływ’ wypadków
współczesnego życia na psy­
chiczne procesy człowieka z

wytrawnością socjologa i ta­
lentem dobrego pióra. Ale gi-j
gantyczne rozmiary tej nowrej
francuskiej sagi o społeczeń­
stwie, a raczej o człowieku w

społeczeństwie, rozmiary obej­
mujące najdrobniejszy szcze­
gół obyczajowy i wielki ka­
taklizm, jakim jest wojna, roz­
bijają często konstrukcję po­
wieści, , rozmieniają na drob­
ne” sprawy- istotne.

W „Drogach wolności”

wszystko jest tak samo ważne,
bo wszystko ma wpływ na po­
stępowanie człowieka: małe

łajdactwo małego pederasty,
wojna, śmierć i ważne decyzje
polityczne. To wyrównanie
proporcji jest niewątpliwie za­
skakujące. W tej wielkiej pró­
bie epickiej Sartre odszedł je­
dnak od urzekającej sugestyw-
ności stylu, który jest tak cha­
rakterystyczny dla jego opo­
wiadań i dramatów’.

W sumie jednak — „Drogi
wolności” to jedna z wybitniej­
szych pozycji wydawniczych
sezonu, (g)

Całkiem z tego świata

się modlili, a tu-

Zdolność przewidywania

W dni u 24 kwietnia br. do
przewodniczącego Pre­
zydium PRN w Olkuszu

wpłynęło pismo:
„W imieniu wyznawców Kościo­

ła Polsko-Katolickiego zamieszku­
jących teren Olkusza, zwracamy
się z uprzejmą prośbą o udzielenie
zezwolenia na odprawienie nabo­
żeństwa w dniu 4 maja 1958 o

godz. 13 poza miastem przy cmen­
tarzu leżącym na trasie Bolesław—
Olkusz...”

Prezydium zezwolenia u-

dzielilo.
W kilka dni później poczta

prezydialna dostarczyła zaża­
lenie, podpisane przez pro­
boszcza z parafii rzymsko-ka­
tolickiej. Bez komentarza cy­
tujemy fragmenty:

„...Zezwolenie to stanowi obrazę
religijnych uczuć ludności katolic­
kiej, albowiem zebranie ma się
odbyć pod cmentarzem rzymsko­
katolickim i pod krzyżem wznie­
sionym dla uczczenia ofiar pole­
głych w powstaniu za niepodle­
głość Ojczyzny... I przeciwko te­
mu muszę w imieniu ludności ka­
tolickiej miasta Olkusza zaprote­
stować. Zebranie to spowoduje po­
głębienie waśni na tle religijnym...

Wiara i kamienie

kierunku. Już wy-

daje sobie sam ra-

Potrafi rzeczywiście

nim kierować na

Mimo zawiłości formy sens tych słów nie bu­
dził wątpliwości. Niemniej należało przekonać się,
czy dobrze zrozumieliśmy niektóre szczegóły.
Przede wszystkim zainteresowały mnie te słowa

Urpianina, które zdawały się wskazywać, iż isto­
ty owe bardzo niechętnie ingerują gdziekolwiek
osobiście, że nie odbywają długich podróży, a

więc tym samym nie należy spodziewać się ich

wizyty na Ziemi. Oczywiście zmniejszyłoby to

znacznie niebezpieczeństwo.
Myślalam o tym bardzo Intensywnie 1 dlatego

widocznie zwróciłam na siebie uwagę Urpianina,
bo niespodziewanie zmienił temat jakby odpowia­
dając na moje pytania.

— Długotrwały lot. Zmiana miejsca. Sprzeczne z

naszymi potrzebami cywilizacyjnymi. Nasza cywi­
lizacja opiera się na Pamięci Wieczystej sprzęga­
nej nieustannie z dublomózgami. społeczeństwo
— to jeden wielki mózg. Jego ręce sięgające

gwiazd — to mido.
— Co to „mido”?
Przed chwilą Lu opracował zasadę oznaczeń

konwersacyjnych. Nasze niektóre pojęcia zbs t

trudne, zawile dla was. Jak oznaczyć w waszym

głosowym języku? Nasze sygnały radiowe sprowa­
dzić w głośnikach waszych odbiorników do pro­
stych zestawień dźwięków gamy. Mi-do. Mido,

wysłannik pyłowy, autosterowany, połączony z

zespołem pamięci i przyrządów instruujących. Mi­
do to nie tylko nasze zmysły 1 ręce. To również

my sami w ograniczonym stopniu.
—- Nie rozumiem.
— Wysłannik mido to automat wyposażony we

własną, niewielką rozmiarami ale niezwykle skom­
plikowaną i sprawną sieć rozumującą. Mido sam

przebudowuje się zgodnie z instrukcją, zdobywając
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specjalizację w oznaczonym

jaśniła Zoe. Wysłannik mido

dę w wielu okolicznościach,
nas zastępować.

— Ale przecież nie możecie

odległość liczoną w latach światła? JeśU wysyła­
cie mu instrukcje, to o tym aby przekonać się
jakie przyniosła rezultaty musicie czekać wiele

lat. Czy w układzie słonecznym działa mido?

— Działa. Wiedzieliśmy dużo o was zanim tu

przylecieliście. To, że czas płynie —- nie wiele

znaczy. Pamięć Wieczysta jest niezniszczalna.

— Mogą jednak zajść nieprzewidziane okoliczności.

— Cóż znaczy zniszczenie paru mido? — podjął
Urpianin. — Na ich miejsce wyślemy nowe, do­
skonalsze, lepiej przystosowane do złożonych wa­
runków. Powstają tylko opóźnienia. Bez znaczenia

dla Pamięci Wieczystej...
— Jak długo żyje Urpianin? — odezwał się De­

an, po raz pierwszy od naszego przybycia do

kryształowej wieży.
— Odchodzi, gdy straci wartość dla społeczeństwa.
„Więc jednak Lu mówił prawdę” —• przebiegło

mi przez głowę. A Dean pytał dalej:
— A średnio? Jak długo trwa życie przeciętnego

Urpianina?
— Półtora wielkiego okrążenia. Czyli 117 wa­

szych lat. W tym czasie przeżywa on więcej niż

wy przez pięć tysięcy lat ziemskich. Nie chodzi o

to, że życie jest ograniczone. Można tempo pro­
cesów fizjologicznych zwalniać. Można przyspie­
szać — poczynał znów mówić krótkimi fragmentami
zdań. Wydłużyć do tysiąca wielkich okrążeń. Pro­
ste. Dlaczego nie? Ale zwolnione tempo utrudnia
działanie. Wiele wydarzeń. Nie można uchwycić.
Zbyt dużo w porównaniu ze zdolnością apercep-

cji. Mniejsze bezpieczeństwo. Zwiększenie tempa:
taka sama liczba wrażeń. Wydarzenia wolniej pły­
ną. Doskonalsza analiza. Większe bezpieczeństwo.

— A więc każdy Urpianin może dowolnie regu­
lować tempo swego życia?

— Nie może! Dublomózg. Pamięć Wieczysta —

jedno tempo.
Urpianin patrzył w twarz Deana.
— Chćesz zobaczyć Pamięć Wieczystą? — rozległ

się znów melodyjny głos.
— Chcę!

Urpianin powiódł po nas wzrokiem jakby czytał
w naszych oczach.

— I wy też chcecie, choć się boicie. Ale na to

trzeba zrównać tempo.
— Jeśli... — podjął Andrzej.
— Żadne eksperymenty! Żaden nacisk wbrew

woli! — uprzedził Urpianin. — Zgadzacie się?
Nim ktokolwiek z nas zdążył odpowiedzieć —

wnętrze sali wypełniła gęsta mgła. Mgła ta wystą­
piła ze ścian i otoczyła nas nieprzeniknioną za­
słoną. Uczułam ostry ból w głowie. Trwało to

jednak krótką chwilę. Ból ustał. Mgła opadła i uj­
rzałam, że znajduję się pod przeźroczystą kopułą
kryształowego „domu”.

Salka była nieduża, niemal zupełnie pusta. Tylko
pod ścianami spostrzegłam dziwacznie powyginane
sprzęty czy maszyny z jakiegoś różowawego two­
rzywa.

Naraz, tuż pode mną ukazały się dwie postacie
Urpian. Szły wolno splecione długimi ramionami,

kołysząc się płynnie na swych nogach. Zdawały
się mnie nie dostrzegać.

— Co oni robią? — przebiegło ml przez głowę
i naraz usłyszałam znów melodyjny głos:

— Doznają przyjemności obcowania ze sobą. Ce­
cha prymitywna. Zanikająca. To nie ważne. Patrz

dalej.
Nie potrzeba było mi o tym przypominać. Nie

mogłam oderwać wzroku od tych dwu istot, które

podeszły w tym .czasie do ściany i rozdzieliły się
rozchodząc na dwie strony. Każda z nich przeszła
przez niewielki otwór w ścianie do ciasnej „kabi­
ny” opisywanej już nam parokrotnie przez Zoe.

Przez sufit i ściany salki biegła gęsta sieć rurek,
czy innych przewodów połączonych czarnymi ku­
lami. Po chwili przewody te poczęły migotać róż­
nokolorowymi światełkami. Urpianie stali nieru­
chomo — mogło wydawać się, że śpią.

— Co oni robią? —• zapytałam niewidzialnego
przewodnika.

— Połączyli się z dublomózgami.
— Z dublomózgami?
— Dublomózg objął prowadzenie! Zwiększenie

pojemności pamięci! Wzmożenie apercepc.ji. Wysoka
sprawność kojarzenia. Wielokanałowe ciągi logicz­
ne. Autosterowanie całego zespołu w oparciu o

myśl wytyczną.

(> ląg dalszy nastąpi).

Nabożeństwo potocznie tak
zwanych „narodowców” miało
się rozpocząć o godz. 15. Okrą­
głe 5 godzin wcześniej ks. wi­
kariusz Kazimierz Biernacki
(obecnie oskarżony) wygłosił
kazanie. Jeden ze świadków
zezna później:

„...ksiądz dodał, że ludzie
powinni się zgrupować, kordo­
nem otoczyć ten krzyż i nie
dopuścić do odprawienia tam

nabożeństwa..."

Inny świadek potwierdzi, że

padły z ambony słowa „wara
im od tych miejsc!”.

Pozwólcie, abym się posłu­
giwała nomenklaturą lokalnie
obowiązującą. Otóż „katolicy”
rozstawili sprawne warty ko­
ło cmentarza. Tłum gęstniał:
około godziny 15 było już na

miejscu ze trzy tysiące ludzi.
„Narodowcy” — ten fakt trze­
ba zapamiętać —• uplasowali
się po przeciwnej stronie szo­
sy, przy owej szopie... Czyżby
i jej zagrażała profana-
c j a ?... Widać tak, skoro „ka­
tolicy” bezapelacyjnie zawró­
cili furmankę z jedliną prze­
znaczoną na umajenie ołtarza,
skoro usiłowali przewrócić i
zdemolować samochód wiozą­
cy „narodowych” kapłanów.
Znowu świadkowie powiedzą:

„Tłum rzucił się do auta, lu­
dzie mieli zamiar je zniszczyć,
ale wyszedł kierowca i prosił,
aby mu tego nie robili..."

Wśród gwizdów i krzyków,
pod gradem kamieni rozpoczę­
ło się nabożeństwo. Przytacza­
my urywki zeznań utrwalo­
nych w aktach śledztwa:

„...zobaczyłem sąsiadki, .któ­
re wyciągały ręce z zamiarem
przewrócenia ołtarza na zie­
mię... Ołtarz runął... Widzia­
łem, jak padały kamienie...”

Jeden z nich uderzył kapła­
na odprawiającego nabożeń­
stwo. Rozszalały tłum (były w

nim i dzieci) ruszył na ołtarz
połowy, depcząc krzyż, kielich,
komunikanty. Sytuację opano­
wała dopiero milicja. Spośród
ośmiu osób, które staną przed
sądem, tylko jedna przyznała
się w śledztwie do winy, tłu­
macząc się ZDENERWOWA­
NIEM. Pozostali oskarżeni —

spychają tę winę na innych.
44 świadków zawnioskował
prokurator, zeznania 71 dal­
szych świadków — sąd od­
czyta.

Ciche, prowincjonalne mia­
steczko dostarczyło sce­
nariusza do procesu, o

którym głośno będzie w kra­
ju. 3000 mieszkańców Olkusza
występowało w makabrycznej
rewii fanatyzmu. Dzisiaj na

szosie bolesławskiej jest już
spokojnie, ale czy oznacza to,
że konflikt nie odżyje przy
pierwszej okazji?'

Parodia wiary nawiązująca
do wzorów świętej inkwizycji,
krańcowy brak 'tolerancji, re­
ligijność poprzez pięść i kamień
— oto, co mamy jeszcze oka­
zję obserwować w wieku XX.
Takie konflikty będą wegeto­
wać, będą zagrażać jeszcze tak
długo, dopóki nie da się peł­
nej, należytej odprawy pie­
lęgniarzom kołtuństwa,
wojującej histerii, prowody­
rom agresywnej ciemnoty. I

niechaj dewotki miejscowe nie
rozdzierają szat nad procesem
przeciwko „religii”, niech nie
szepczą o „antykatolickiej na­
gonce”. Polska jest państwem
przestrzegającym konstytucyj­
nego równouprawnienia
wszystkich wyznań — i dlate­
go właśnie nie toleruje się ani
nie będzie tolerowało w Pol­
sce ekscesów prowokowanych
przesz ludzi, posługujących się
krzyżem dla pobudek i celów
— całkiem już z tęgo świata.

ANNA STROŃSKA

„Jarinar-
całości w

duży wy-

limeryków
świetnego

Trzeci tom „Dziel” Juliana Tu­
wima pt. „JARMARK RYMÓW"
zawiera poza właściwym
kiem” (wznowionym w

układzie z roku 1931)
bór satyr, parodii,
piosenek i humoresek

poety — satyryka. Tom liczy po­
nad 600 stron, opatrzony jest
notami bibliograficznymi oraz ob­
szernymi interesującymi przypi­
sami. (Opr. pł. — cena 36 zł. Wyd.
Spółdz. Wyd. „CZYTELNIK”)
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Takich zdjęć nie można oglą dać bez wzruszeń. Było to

przed 15 laty w dniach, kiedy odradzało się wojsko polskie.
Na zdjęciu: Fragment defilady w obozie siedleckim.

Fot. waf — Archiwum



WASZE MIASTO
Przed dwoma miesiąca­

mi M. Ż. z Nowej Huty za­
kupił w PDT parę bucików
damskich na „półszpllecz-
kach“. Buty ładne i zdawać
by się mogło, o ile nie
świetnie, to starannie wy­
konane.

Tymczasem już w kilka
tygodni potem jeden z ob­
casów złamał się. Trudno,
bywa i tak. Nabywca nie
ma pretensji do producen­
ta, ale...

Właśnie o to „ale" cho­
dzi. Idąc ulicami Krakowa,
co krok spotykamy zakłady
szewskie. Tu szewc, tam
szewc. Ten prywatny, tam­
ten spółdzielczy. A zatem

Usługi
szewskie

czy...?
ani kupno nowego obuwia,
ani naprawa starego nie
powinny stanowić proble­
mu. Przychodzisz do takie­
go warsztatu naprawczego,
oddajesz zniszczone buty
i... za kilka dni odbierasz
dobre. A właśnie, że nie, bo
w. rzeczywistości często by­
wa inaczej. Jeśli obuwie
wymaga zwykłej naprawy
— w porządku. Wszystko
idzie, jak po maśle. Jeśli
natomiast złamie się wyso­
ki obcas i trzeba go wymie­
nić lub w jakiś rozsądny
sposób naprawić, chętnych
do naprawy w całym Kra­
kowie nie ma. Nagle we

wszystkich warsztatach na­
prawczych nasilenie prac...

I oto w wielkim Krako­
wie porządne buty damskie
wartości kilkuset zł trzeba
chyba wyrzucić lub odłożyć
do lamusa tylko dlatego, że
właścicielka miała pecha i
złamała obcas.

Śmieszna, a zarazem iry­
tująca sprawa. Niby dro­
biazg, a urasta do proble­
mu. Zapytujemy szewskie
spółdzielnie rzemieślnicze,
po co właściwie zakładają
punkty usługowe, skoro od­
mawiają usług. Zapytujemy
Izbę Rzemieślniczą: dlacze­
go tolerujecie tego rodzaju
praktyki? Bo nie myślcie,
że ob. M. Ż. to wyjątek. Ta­
kich kwiatków można było-,
by zebrać więcej, (pg)

2 obrad Rrtsifdiutti RN ni. Krakowa

W przeddzień reorganizacji
wydziałów Rady

W Radzie m. Krakowa trwa­
ją od dłuższego czasu prace
związane z reorganizacją we­
wnętrzną. W dniu wczorajszym
nowy układ organizacyjny
przedstawił Prezydium kie-

Swoisty...
miłitaryzm

Żył przed kilku wiekami
szlachcic polski nazwiskiem
Samuel Łaszcz — awanturnik,
pieniacz i kpiarz. Gdy mu się
syn urodził, kazał go natych­
miast wpisać w poczet żoł­
nierzy kwarcianych, iżby_był
bardziej zasłużony krajowi...

Anno 1958 jakiś kpiarz z

Nowej Huty postanowił prze­
ścignąć sławnego szlachcica i
polecił wpisywać do rejestrów
wojskowych niemowlęta płci
obojga zaraz po przyjściu na

świat. Wprawdzie ustawa o

powszechnym obowiązku woj­
skowym z 4 lutego 1950 r. po­
wiada, że obowiązkowi mel­
dunkowemu podlegają męż­
czyźni od 18—50 roku życia
oraz kobJety z? Uczone do po­
mocniczej służby wojskowej,
ale cóż to znaczy dla ludzi
z humorem. A oseski, to nie
łaska? Zmodyfikujemy więc
ustawę!

Swoją drogą, dobrze byłoby,
gdyby „wyczynem” nowohuc­
kich „militarystów” zaintere­
sowało sie Prezydium Dp.N i
uchyliło absurdalną „popraw­
kę” do ustawy.

A. B.

równik Wydz. Organizacyjne­
go, ob. Lepiarczyk, po czym
Prezydium Rady powołało
kierów, lików i zastępców kie­
rowników poszczególnych je­
dnostek. Warto zaznaczyć, że
m. in. w miejsce Miejskiego
Zarządu Architektoniczno-Bu­
dowlanego powstaje Wydział
architektury i nadzoru bu­
dowlanego, do którego kom­
petencji będzie należało za­
łatwianie spraw związanych z

urbanistyką i architektura
miasta, nadzór budowlany nad
budownictwem oraz nadzór
techniczny nad stanem bu­
dynków.

Na wczorajszym posiedze­
niu Prezydium zatwierdzono
ponadto harmonogram zbior­
czy prac w zakresie nogłę-
bienia ODracowań ogólnego
planu zagospodarowania prze­
strzennego m. Krakowa —

perspektywicznego i etapo­
wego. (pg)

• W dzielnicy Rybitwy poja­
wiła się stonka ziemniaczana.
Liczba ognisk jest coraz

większa. Mimo wielokrotnych
nróśb mieszkańców, nie przy­
była dotąd żadna ekipa do
zwalczania stonki.

*

Q Komitet Blok, nr 13 za­
brał od części społeczeństwa
dzielnicy Podgórze z terenu

swego bloku w Woli D'i-
chackiej i wpłacił na rzecz

nowodzian 1.200 zł. Prezydium
DRN Podgórze apeluje do po­
zostałych komitetów bloko­
wych o naśladowanie tej akcji.

W 40 rocznicę

Śladem
jednego

z okruchów
Przed kilku dniami w naszej stałej rubryce „Okruchy"

pisaliśmy o kłopotach z niektórymi Wagami automatycz­
nymi, znajdującymi się na ulicach Krakowa. Szło miano­
wicie o zdarzające się wypadki „połykania” przez auto­
maty 50-groszówek — bez wyrzucenia kartki z wagą
„delikwenta”.

Zjawił się u nas gospodarz owych wag i przyniósł
bogatą „kolekcję numizmatyczną" (na zdjęciu) złożoną
z bezwartościowych monet, guzików, a nawet blaszek do
butów itp., które wrzucane są przez nieuczciwych oby-
teli do automatów i oczywiście blokują wagi powodu­

jąc owe przykre niespodzianki. (z)

Fot. A . Piotrowski

Terminowe przyrzeczenia
czyli

- ad calendas graecas

PKO,
MOTOCYKLE I SAMOCHODY

W 10-tym losowaniu moto­
cyklowych książeczek PKO
padły m. in. numery książe­
czek: 420677 i 419185 w Kra­
kowie, 422227 w Oświęcimiu
oraz 422771 w Tarnowie. Lo­
sowanie „książeczek samocho­
dowych” odbędzie się w War­
szawie 25 bm.

Miłe

pożegnanie
Dyrekcja Miejskiego Szpi­

tala Specjalistycznego żegna­
ła uroczyście i serdecznie
tych, którzy po długoletniej
pracy odchodzili z jego zespo­
łu na zasłużony odpoczynek.
Uroczystość połączono z aka­
demią, poświęconą uczczeniu
14 rocznicy proklamowania
Polski Ludowej.

Z okazji 22 Lipca dyrekcja
przyznała szereg nagród pie­
niężnych najbardziej zasłużo­
nym członkom zespołu oraz

rencistom, awansowano rów­
nież pracowników.

W miłej atmosferze, wśród
toastów, przemówień składa­
no rencistom podziękowanie
za długie lata sumiennej pra­
cy i życzenia spokoinej, do­
brej przyszłości. Zabawa ta­
neczna była jak zwykle naj­
weselszym punktem progra­
mu. (sz)

Cenaa inicjatywa
MHD

Jak już donosiliśmy, MHD

artykułami gospodarstwa do­
mowego dostarcza zakupione
towary do mieszkań nabyw­
ców własnymi środkami tran­
sportu. Ceny są różne, zależnie
od wagi i trudności związa­
nych z dostarczeniem danego
towaru. Stawki dotyczą prze­
wozu na tereny miasta w pro­
mieniu do 10 km, z dostawą
loco mieszkanie na parterze.
Przy dostawach na piętra (do­
tyczy to także piwnicy) doli­
cza się 10 proc, dodatku, ob­
liczonego od stawki zasadni­
czej za każde piętro. Oto kil­
ka cen: zlew — 18 zł, pralka
elektryczna — 36 zł, radio­
aparat o wadze ponad 15 kg .

— 23 zł, maszvr>a do s-wrda j
— 46 zł, kuchn!a kaflowa i
przenośna (ca 250 kg) — 115 '

zł, kuchnia gazowo-weglowa
— 69 zł.

Termin dostawy na drugi
d7;°ń po złożeniu zlecenia.

Planowane wprowadzeni
usług naprawy artykułów go­
spodarstwa domowego byłoby
niemniej pożvt»ńzną inicjaty­
wa. Brawo, MHD!

(W. Mor.)

22 bm. Państwowy Szpital
dla Nerwowo i Psychicznie
Chorych im. J. Babińskiego w

Krakowi e-Kobierzynie obcho­
dził 40-lecie swego istnienia.
Uroczystości rozpoczęły się od
zwiedzenia szpitala. Z kolei
odbyła się akademia, na któ­
rej referat wygłosił dyrektor
szpitala, dr JAN GALLOS.

Organizatorem i pierwszym
dyrektorem zakładu, założo­
nego w 1918 roku, był dr J.
Mazurkiewicz. Zakład szybko
rozwijał się i w 1939 leczył
juz 1000 osób.- W czasie oku­
pacji został zlikwidowany. U-
ruchomienie szpitala po woj­
nie nastąpiło 1 czerwca 1946
roku. Przystąpiono do odbu­
dowy i remontu zniszczonych
budynków. Reaktywowano od­
dział w Kalwarii Zebrzydow­
skiej. Otwarto nowe oddzia­
ły (Lubostroń i Owczary).
Szpital otrzymał pracownię
analityczną, psychologiczną i
terapii zajęciowej. Dzięki po­
mocy szpitala, powstała na je­
go terenie pierwsza w Polsce
2-letnia szkoła pielęgniarstwa
psychiatrycznego. W 1946 r.

leczono 391 osób, a w 1957
przeszło 4.000. Rocznie szDi-
tal opuszcza ok. 2.500 zdro­
wych ludzi. Przeciętny nobyt
w szpitalu wynosi 127 dni.
Liczba łóżek przekroczyła
1,5 tys.

W chwili obecnej, jak infor­
muje dyr. dr J. GALLOS, wa­
runki pracy w szpitalu są
ciężkie, o czyni świadczy choć-

Nowe pralki
i klienci
— ciekaj<n
Czekają już kilka tygodni —

do tej pory bezskutecznie.
Kto? — Amatorzy nowego ty­
pu pralek elektrycznych pro­
dukowanych przez Wolbrom-
skie Zakłady Metalowe. Cały
mechanizm nowego typu pra­
lek jest oparty na wzorach za­
granicznych, przy czym zasto­
sowano w nich wahadłowy o-

brót tarczy, co całkowicie
chroni praną bieliznę przed
skręcaniem i darciem.

Pralki te na razie wprost z

hali produkcyjnej wędrują do
magazynów, gdzie oczekują na

decyzję Państwowej Komisji
Cennikowej. Nieoficjalnie mó­
wi się, że będą one kosztować
w snrzedaźy detalicznej około
2/90 zł. Ale to są na razie
tylko „kuluarowe ploteczki”.
Cała produkcja została zare­
zerwowana do roznrowadze-
nia przez krakowski „Arged”.

by ok. 140 wolnych etatów.
Przeszkadzają uprzedzenia, a

jest to przecież taki sam szpi­
tal, jak każdy inny. Sytuacje
pogarszają jeszcze trudności
natury finansowei. Np. na bie­
żący rok przydzielono 900 tys.
zł na remonty kanitalne, gdy
sam remont kanałów przecho-
dowych do centralnego ogrze­
wania kosztuje ok. 2,5 min zł.
Istnieją też duże trudności lo­
kalowe. pogłębiane tym, że na

terenie szpitala mieszkają o-

sobv nie zatrudnione w nim.
W czasie uroczystości .jubi­

leuszowych odbyła sie deko­
racja zasłużonych pracowni­
ków i wręczenie nagród. Na
zakończenie, w części arty­
stycznej wvstapił amatorski
zespół szpitala.

(W. Mor.)

Międzynarodowy Klub

Książki i Prasy, po oclremon-
towaniu będzie miał wszystkie
walory nowocześnie rozwiąza­
nego wnętrza. Kiedy jednak
będzie można oglądać te „cu­
dy” i korzystać z ich wygód?

Remontu podjęła się dyrek­
cja SPB w październiku ub.
roku przyrzekając zakończyć
go jeszcze w 1957 r. Po tym
pierwszym terminie przyszło
pięć następnych „ślubowań”
SPB, m. in. w czerwcu na na­
radzie wydziału ekonomiczne­
go KW. Wierząc „majsterskie-
mu“ słowu dyrekcja Klubu
dwukrotnie rozsyłała zaprosze­
nia na otwarcie i przygotowy­
wała część artystyczną. Aby
pomóc w „obiektywnych" tru­
dnościach SPB, kierownictwo
Klubu samo do ostatniej deski
i gwoździa wystarało się zaraz

na początku o materiał ko­
nieczny do remontu. Trudno

jednak nazwać obiektywnymi
przeszkodami tak rażacą nie-
sumienność, jeśli po kilka dni
iinwet .jeden robotnik nie zja­
wi się przy pracy. Zamiast tego,
SPB przysyła co jakiś czas

kierownictwu Klubu zapłacone
już rachunki do ponow­
nego realizowania. Ostatnim

„aktualnym” terminem jest

podobno 29 lipca. Wprawdzie
do trzech razy sztuka — ale
my, naiwni, jeszcze raź gotowi
jesteśmy prolongować to przy­
słowie na użytek SPB i mówi­
my: do sześciu razy sztuka.
Może choć tym „ruszymy” am­
bicję dyrekcji SPB.

(sz)

Zgrzyty

100 sztuk WYWROTEK

poj 1,5 m’, na tor 609 mm, po remon­
cie kapitalnym

sprzeda
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH nr 9

ZARZĄD w KRAKOWIE.
Cena 4.000 zł za sztukę. Sprzedaż tylko dla
przedsiębiorstw państwowych. — Wywrotki
oglądać można jak również zasięgnąć bliż­

szych informacji w Bazie Sprzętu PRK 9
w KRAKOWIE, ul. CYSTERSÓW 26

ivgodz.od7do14.

KOLO HODOWCÓW ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
I CRCBNEGO OEKTARZA CHOJNICE

oferuje:
wysokiej klasy materiał zarodowy jak:

LISY

platyny, srebrne i niebieskie,
NORKI

standard po importach, bardzo ciem­
ne, jak również kolorowe: Szafiry,
Topazy, Siver-Blau i Carriery.

TCHÓRZO-FRETKI
kolorowe i białe,

NUTRIE
w różnych odmianach i kolorach.

KAMIEŃ PIASKOWIEC
w BLOKACH, w ilości ok. 150 m’ — w

cenie 200—300 zł za 1 m’

siirzecKtiEwlsci
MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO

PRZEMYSŁU
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
w KRAKOWIE, ul. BATOREGO nr 25.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONSTRUKTORÓW poszukuje zakład budo­
wy maszyn i urządzeń transportowych w Kra­
kowie. — Wymagane wyższe wykształcenie i

praktyka lub średnie wykształcenie i długolet­
nia praktyka konstruktorska. Pożądana prak­
tyka ruchowa. Warunki wg umowy. Podanie
wraz z życiorysem składać do dnia 31 VII br.

pod adresem: Kraków, 1 skrytka pocztowa 626.
K-4927

LIPIEC

Czwartek

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro
pogoda” — 19.30. — Pozostałe

teatry nieczynne.

„Zapaśnik i błazen” (radź.) 18 15,
20.15. ISKIERKA: ,,08/15 — Ko­
szary” (NRF) 17.30, 19.30. WIE­
DZA: ..Śmierć rowerzysty” — 17,
20. TĘCZA: „Ich troje” — 20.

INTERNISTYCZNY: Szpital
Miejski N. Huta.

CHIRURGICZNY: Szpital Miej­
ski Nowa Huta.

POŁOŻNICZY: Oddział Gine­
kologiczno-Położniczy Miejskiego
Szpitala Nowa Huta.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho­
rób Oczu, Kopernika 38.

APTEKI i

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Rynek Główny 42, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27.

Godz. 19.00: Reportaż telewi­
zyjny z Instytutu Wzornictwa

Przemysłowego. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: Kącik turysty­
czny. 20.30: Szpilki i szpileczki.
20.45: Wędrówka po Nowym
Jorku — film dokumentalny. —

21.15: Koncert rozrywkowy.

~ZTRAOlOg;~~

Kto ma prawo

do zniżki kolcowej
Zarząd Okręgowy Związku

InwaUddw Wojennych w Kra­
kowie zawiadamia, że Minister­
stwo Pracy 1 Opieki Spo’ecz-
nej przywróciło inwalidom

wojennym 1 wojskowym, któ­
rzy zamiast renty otrzymali
Jednorazową odprawę, prawo
do ulgi taryfowej przy prze­
jazdach kolejami na równi z

innymi inwalidami wojennymi.
Odpowiednie legitymacje będą
wydawane przez Prezydium
WRN.

APOLLO: „Księżna Gerolstein”

(komedia muzyczna, węgierska,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

UCIECHA: „Paragraf i miłość”

(komedio-dramat, hinduska, 14

lat) — 11; „Agnieszka wśród

gangsterów” (sensacy ny, franc.,
18 lat) — 16, 18.15, 20.30 . WANDA:

„Tańczymy wśród gwiazd” (ko­
media, austr., 16 lat) — 16, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Kapitan z

Kolonii” (kolorowa komedia sa­
tyr. NRD, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30. — WARSZAWA: „Helena
i mężczyźni” (komedio-farsa,
franc. -wioska, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Spot­
kania? (nowelowy, polska. 18

lat) — 15.30, 17.45, 20. WRZOS:

„Dawne czasy" (nowelowy, wio­
ska, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30. —

KRAKUS: „Pętla” (dramat, pol­
ska, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
„Srebrny wiatr” (dramat CSR,
16 lat) — 15.45. 18, 20.15.
— ŚWIATOWID: „Symfonia

leningradzka” (dramat, ra­
dziecki, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU: „Torrente
Indiano” (prod. argent., 12 lat)
— 15, 17, 19. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Pięcloraczki” (komedia,
franc., 18 lat) — 15, 17, 19. Kino
letnie CASSINO: „Pamiętna wio­
sna” (dramat radź., 14 lat) —

21.15. Kino letnie CRACOVIA:

„Paragraf 1 miłość” (komedio-
dramat, hinduska, 14 lat) —

21.15. Kino letnie AMFITEATR:

„Neapol miasto milionerów” (ko­
media obyczajowa, włoska, 16

lat) - 21.15. — ZWIĄZKOWIEC:
,,W obcym kraju” ( ugosł., 14

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
?Złoto Neapolu” (wł., od 18 lat)
— 17, 19.30. KULTURA: „Boha­
terowie są zmęczeni” (franc., od

18 lat) — 20, 22. ROTUNDA:

Godz. 8.00: Wiadomości. 8.o6:

Przegląd prasy. 8.15: Przegląd
prasy krakowskiej. 8.30: Wiado­
mości. 8 .36: Koncert solistów, —

9.00: Słuch, dla dzieci. 9.20: Kon­
cert w wyk. Małej Orkiestry
Rozgł. Śląskiej PR. 16.00: „Dwa
wieńce”, pogad. dr Marii Korab-
Mackiewicz. 10.10: Poranny kon­
cert symfoniczny. 11 .00: „Zwy­
cięzca” opowiad. Nory Szcze­
pańskiej. 11 .30: Na różnych in­
strumentach. 12 .04: Wiadomości.
12.10: Felieton na tematy między­
narodowe. 15.05: Program dnia.
15.10: Muzyka ludowa Wenezueli.
15.30: Audycja dla dzieci. 16.00:
Wiadomości. 16.20: Koncert popo­
łudniowy. 16.50: „Płaskostopie”,
pogad. dr Kazimierza Lodziń-

skiego. 17 .05: Dziennik krakow­
ski. 17.20: Utwory fortepianowe
Tadeusza Kaserna gra Maria

Szmydówna. 17.35: Koncert roz­
rywkowy w wyk. słynnych ze­
społów i piosenkarzy. 18.20: Au­
dycja aktualna. 18.30: Wiadomo­
ści. 18.35: Muzyka i aktualności.
19.00: Koncert życzeń. 19.40: W

literackiej kawiarni. 20.00: Dzien­
nik wieczorny. 20.23: Kronika

sportowa. 20.40: Muzyka tanecz­
na. 20.55: Strauss: ,.Noc w We­
necji” — operetka w 3-ch aktach.
21.59: Felieton literacki (w przer­
wie • operetki)-. 23.15: Muzyka H-

neczna. 23.50: Ostatnie wiadomo­
ści.

KIEROWCĘ-OPERATORA z I lub II kategorią’,
obeznanego z obsługą żurawia na samochodzie
„Star", zatrudni natychmiast Zakład Energe­
tyczny Kraków-Tercn, al. Mickiewicza 33 Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. Warunki płacy do

omówienia na miejscu. K-4814

6 wysokokwalifikowanych ŚLUSARZY, oraz 4
ELEKTRYKÓW do prac na budowie, przyj mie
na dobrych warunkach — Zarząd Budowlano-
Montażowy nr 2 „Koksownia4* — Nowa Huta-
Fleszów, barak nr 1 (dojazd z Ronda tramwa­

jem nr 15). K-5013

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY, oraz PRA­
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyjmie
natychmiast Zarząd Budowlano - Montażowy
nr 1 — Centrum ZPB Huty im. Lenina. Zgło­
szenia: Budowa Cementowni Nowa Huta (do­
jazd tramwajem nr 15 do końca). Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego w Budownictwie.

Hotel robotniczy i stołówka — zapewnione.
ZBROJARZY, MURARZY, BLACHARZY i
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych —

przyjmie na prawach rozłąki do podległych
odcinków budowlanych Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Dzierżyńskie­

go 16a, pokój nr 51. K-5050

PRZETARGI

KRAKOWSKIE BIURO PROJEKTÓW ,

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO M

w KRAKOWIE, ul. WIELOPOLE 17

ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1958 r. o godz. 10

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy m-ki „Skoda1* 1102 Tudor,
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie Biura w przeddzień

przetargu.
Samochód oglądać można codziennie w godz.

od8do15.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze, oraz osoby prywatne.

K-5044

Wojewódzkie Zakłady Spożywcze przemysłu Terę-
nowego w Krakowie, ul. Karmelicka 34

OGŁASZAJĄ ZGUBĘ
KSIĄŻKI REWIZJI KOTŁA

nr fabr. 312, firmy L. Zieleniewski, znajdującego
się w Zakładzie Produkcyjnym nr 1 w Tenczynku.

Komitet Budowy Liceum Ogólnokształcącego
w Miechowie

UNIEWAŻNIA zagubioną PIECZĘĆ FIRMOWĄ,
o brzmieniu:

„Komitet Budowy Liceum Ogólnokształcącego
jm. Tadeusza Kościuszki w Miechowie”.

Tajemnicze
słowo

»receptura«
Upał. Kawiarnia „Literac­

ka”. Godzina 12-ta-
— Proszę o wodą mineralną.
•— Nie ma.
— To może sodową.
— Nie ma.

— Wobec tego proszę o lody.
— Są czekoladowe i trus­

kawkowe.
•— Proszę małą porcję mie­

szanych.
— Może być tylko duża por­

cja mieszanych.
— A dlaczego nie może być

malej?
— Dlatego, że nie mamy

wyceny.
— Przecież to takie proste.

Na dużą porcję składają się
trzy kulki: jedna czekolado­
wa i dwie truskawkowe. Na

małą porcję składają się dwie
kulki — czekoladowe bez

zmian, a do obliczenia trus­
kawkowej też nie trzeba wyż­
szej matematyki, jeśli się ma

wycenę dwóch kulek. Po pro­
stu podzielić przez dwa.

— No tak, ale u nas nie mo­
żna.

— Dlaczego nie można?
— Nie ma receptury.
Zjadłam dużą porcję lodów,

popiłam wodą z kranu i teraz

już wiem, co to jest receptu­
ra... Jota

Uwaga,
Klub X Muzy!

Zawiadamia się członków
Klubu Filmowego X Muza,
że projekcja filmu odbędzie
się25VIIbr.ogodz.16w
sali kina ,.Kultura", w Kra­
kowskim Domu Kultury ■—
Rynek Gł. 27.

W »Lajkoniku«
bez szóstek

W niedzielnej (20 lipca br.) grze
Lajkonika nie było ani jednej wy­
granej z sześcioma trafieniami.
Natomiast odnaleziono cztery ku­
pony z pięcioma trafieniami, któ­
rych właściciele znajidują się w

Zakopanem, Olkuszu, Myślenicach
oraz w Krakowie. Na kupony z

pięcioma trafieiami przypadają
wygrane po 23.277 zł.

292 właścicieli kuponów z cztere­
ma trafieniami otrzyma po 366 zł,
a na 4.710 kuponów z trzema tra­
fieniami przypada po 22 zł.

W losowaniu dodatkowym, które

odbyło się wczoraj w sali kina

„Uciecha” w Krakowie, padły na­
stępujące liczby:

39, 17, 1, 38, 37, 11
Do podziału między właścicieli

kuponów z sześcioma i pięcioma
trafieniami przeznacza się kwotę
32.133 zł. Wygrane w dodatkowym
losowaniu należy zgłaszać telegra­
ficznie lub osobiście do piątku na

adres Biura Lajkonika: Kraków,
u!. Solskiego IG.

Premię w tym tygodniu otrzy­
mują wszystkie kupony posiada­
jące banderolę z numerem koń­
czącym się liczbą 770.

Zawiadamia się, że

Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych BM Kraków

Z DNIEM 1 LIPCA 1958 r.

zmieniło nazwę na:
„KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
KRAKÓW, ul. PRZY RONDZIE 18“.

Dyrekcja Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego
: Nowa Huta
: zawiadamia, że zgodnie z zarządzeniem Ministra Bu- :

: downietwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych j
: nr 24,8

’

:

z DNIEM 1 LIPCA 1958 r. j
: nazwę Zjednoczenia na: :

i „Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa Huta“ |

Uwaga czytelnicyIIIIIIIIUIIIIlilllllllllllllllllllM

PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY,

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA

B»rzwfmwf«s
CENTRALA KOLPORTAŻU
PRASY i WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
CENA PRENUMERATY:

KWARTALNIE zł 30 — PÓŁROCZNIE zł 60.
Wymienione czasopismo — od 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY.

PRZEDPŁATY NA PRENUMERAT? PRZYJMUJE

CENTRALA KOLPORTAŻU gS |lf!
PRASY i WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.

WARUNKI PRENUMERATY:

BUDOWNICTWO WIEJSKIE
cena prenumeraty: mieś, zł 8 — kw. zł 24 — półr. zł. 48.
GOSPODARKA RYBNA
cena prenumeraty kw. zł 30 — półr. 60.
GOSPODYNI WIEJSKA
cena prenumeraty; mieś, zł 3 — kw. zł 9 — półr. zł 18.
LAS POLSKI
cena prenumeraty: mieś, zł 8 — kw. zl 24 — półr. zł 48.
MECHANIZACJA F.OLNICTWA
cena prenumeraty: mieś, zł 5 — kw. zl 15 — półr. zł 39.
MIĘDZYNARODOWE CZASOPISMO ROLNICZE
cena prenumeraty: kw. zł 10 — półr. zł 20.
NOWE ROLNICTWO
cena prenumeraty mieś, zł 10 — kw. z! 30 — półr. zł 60.
PI ON — PORADNIK ROLNIKA
cena prenumeraty: mieś, zł 4 — kw. zł 12 — półr. zł 24.
PRZEGLĄD HODOWLANY
cena prenumeraty: mieś, zl 5.50, kw. zł 16,50, półr. zł 33.
PRZEGLĄD OGRODNICZY
cena prenumeraty: mieś, zł 5 — kw. z! 15 — półr. zł 30.
PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE
cena prenumeraty: mieś, zł 2 — kw. zł 6 — półr. zł 12.
SYLWAN
cena prenumeraty kw. z! 39 — półr. zł 78.

Wymienione czasopisma od 1 lipca 1958 r. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

Lokale

STUDENT poszukuje nie-
krępujacego pokoju przy
rodzinie. Oferty 19405 „Pra->
sa” Kraków, Rynek 46.

Zguby
PRZYBYŁOWICZ Szymon
zam. w Jodlówce Tuchow-
sklej, pow. Tarnów zgubił
2 lipca br. przepustkę —

wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie,

P-834

JANUSZ Leszek zam. Ja-
nuszowice zgubił przepust­
kę, stałą nr 7817, wydaną
przez Kopalnię Węgla Ka­
miennego Brzeszcze.

P-875

SOBECKIEMU Ludwikowi
zam. w Osleku, k/Ośwlęci-
mla — skradziono prze­
pustkę tymczasową, wyda­
ną przez Kopalnię Węgla
„Brzeszcze”. P-880

ŚWIATŁOŃ Marian, zam.

w Jaworznie zgubił zezwo­
lenie uprawniające do wy­
konywania robót przy
elektrowozie na terenie ko­
palni „Kościuszko Nowa”.

P-882

STAWARSKA Janina Ma­
ria. zam. w Krośnie —

zgubiła legitymację kolejo­
wą nr 870 wydaną przez
PPRN w Krośnie.

19321-g

GAJ Franciszek, zam. w

Oświęcimiu, zgubił prze­
pustkę nr 70895, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
Oświęcim. P-878

SREBRO Marian zam.

Tarnów, zgubił przepustkę
nr 1096, wydaną przez Za­
kłady Azotowe w Tarno­
wie. P-857

GÓRSKI Zbigniew zgubił
przepustkę stalą nr 3610,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

P-867

NYTKO Tadeusz zam. Za-
czarnie, p-ta Lisia Góra —

zgubił legitymację służbo­
wa nr 1918 wydaną przez
Zakłady Azotowe im. F .

Dzierżawskiego, Tarnów.
P-853

PUDEK Emilia zam. W
Krakowie, zgubiła legity­
mację kolejową, uprawnia­
jącą do 50 proc. zniżki
wydaną przez Min. Gór­
nictwa 1 Energetyki.

19312-g

JAKUBOWSKI Tadeusz —

zam. w Krzyszkowlcach p.
Kraków, zgubił legityma­
cję wydaną przez Techni­
kum Energetyczne w Kra­
kowie. 19136-g

WOŁOCH Stefan zam. w

Nowej Hucie Osiedle A-31,
bl. 4/7. zgubił przepustkę
wydaną przez Hutę im.
Lenina 1 legitymację zw.

zawodowego. 19281-g

DRABIK Mikołaj zam. w

N. Hucie zgubił dowód
csoblsty, oraz przepustkę
Huty im. Lenina.

19299-g

HUDZIAK Henryk zam. w

Krakowie 18. zgubił legi­
tymację szkolną wydaną
przez Technikum Mecha­
niczne w Krakowie.

SROKA Zofia, zam. Kra­
ków ul. Kamienna 10 —

zgubiła kwit komisowy
nr 893 wydany przez PHD
..Jubiler” Kraków Rynek
Gł. 39. 19005-g

SOWA Marek, zam. w Kra­
kowie. ul. Bytomska 6/3,
zgubił legitymację szkolną
nr 249 Technikum Metalo­
wego. 19181-g
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